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v i s - a - v i s  P o lit e c h n ik i  l w o w s k i e j |
Co mewi marszałek Daszyński o niedzielnym wywiadzie m arsz. 
Piłsudskiego? • Wielka awantura w Wielkich Oczach. - Pijany 

szofer wywrócił autobus z  30 pasażerami pod Tarnopolem.
S u ia o jn y  I zd ro w y  oce t w in n y i o w o co w y poleca F a  „ Z a k o p a n e '* M sar i S ta c h o w ic z L w ó w  A ka d e m ic ka  2 4 , -  Le o n a  S ap ieh y 2 5 .

WYJAIBD PM M JSRA  BARTLA W  PO
ŁOWIE U rC A ,

W arszewa, 0. lipca. <-Te!. G. P. :
Ycmun wyjazdu premiera. Bartla na [
;hsffjp; ii^ tlon y  został na połowę lipca.
[’. Prn.tnjnra zastępować obędzie praw- 
■ippydobnió rniu. M Oraczewski.

FREESUNIĘGIA WOJEWODÓW, 
Warszawa, lipca. (Tel- G. P.)

W związku 7± zmianami yjersorialnn- 
:rii w MSW. utrzymują się informacje, 
jakoby wojewoda, pomorski Młodzia
nowski miał objąw siw iow“ .ko wdfśwo- 
ly warszawskiego

POSEŁ PATEK W WARSZAWIE.
Warszawa, 3. lipca. (TeL G. P.) 

1'osał polski w Moskwie, p. Patek, któ
ry prźyhył ostatnio do W arszawy w 
sprawie ogllnego układu stosunków poi 
sko-so.wjec.kicli, przyjęty, został \V£gp-. 
raj i btfz wic«aainis4ra Wysockiego, 
Konfęrcncja przeciągnęła się czas 
Jlu.ższy:

CHOROBA MRTMOPOLEfY DION I
ZEGO,

Warszawa, 3. lippa. (Tel. G. P.) 
1 1 lowu. Cerkwi prawosławnej w Polsce, 
metropolita Djonizy zapadł na,.grypę. 
Lekarze zalecili mu p rzw ig iiic  'wszel
kich prac.

■ o------
„T R A V IA T A “  I „L O H E N G R IN " N A

in d e k s ie  b o l s z e w ic k im .
M oskwa, 3. Ppśa.^ąjjol. G. P b jg ln -  

i ruiny kom :lot cenzury iea frlM ćj w 
Moskwie zabronił w ystaw iania szere
gu oper, jak: • „  1 w i a t a  , „M an on ", 
..Romeo i Julia", ..Łohengrin",- jako 
..pbdkopująćye.U podsta.wyi ■ .atopo- 
ibądu srjrjer-kiegrt” .

——o-------

PERŁY KSIĘCIA WALJI
{Do artylfułu na str. 10-te.i).

SENSACYJNE REWELACJE .,BOKBV 
,fIZW1ESJI“  AGE 

Warszawa. 3 lipca. (Te!. G. P.;. „Ex- 
. press Por:“ przynosi niwelacyjne wiado
mości rosyjsltłęgo pisma emigrane.kiego 
w Paryżu ,,Burbu za RassSeju“ , 'w którem 
oskarża się prasę sowiecką, że znajduje 
się ona całkowicie pod kontrolą G. P. V. 
(ćr*ki), której agenci w znotniej liczbie 

k?uajdują Się wśród dricnnikarzy sowięc- 
kch. Jednym z takiefi agentów' ma być

. — WARSZAWSKI k o r e s p o n d e n t  
aNTEM G. 1*1 P,

korespondent warszawski ^Izwirstij11 liii- 
genjosz BraHn Pismo domaga się usiimę. 
eia Bratina z życia dziennikarskiego W ar
szawy. ,iako osobistości plamiącej zawód 
dziennikarski. Swego czasu Bralin w 
związku ze swymi korespondencjami w 
Sprawie gen. Zagórskiego, miał być wy
dalony z Warszawy, sprawa ta jednak po 
pewnym cjpsijspldeaktualizowata się. 1'

KONGRES PRZYJACIÓŁ. LIGI NAR 
W  HADTE.

Haga, 3. lipca. M m  G. P.j Tego- 
riSł®? kongres unji światowej? SN k 

■•■Przyjaciół Ligi Narodów otwarły zo
stał w- poniedziałek w  historycznej sali 
rycerskiej -zamku h as£ ig j® w ' ooccno- 
ści 200 przedstawkiffi trzydziestu na
rodowości, oraz korpusu dvplomaty,cz- 
rregop władz. Otwarcia dokonał prze- 
wod/UŁzący delegacji wolskiej i tego
roczny prezydent unji prof. Dembiński.

CYGAŃSKA KREW.
Katowice, 3. lipca. (Tel. G. P ł 

W czasie ćwiczeń przyfepflsabienia woj 
skowego m łod z ież y  w  lesie koło Niedź- 
wiedzińea w powiecie pszczyńskim 
skradli obozujący niedaleko cyganie 
jednemu z uczetsteikcw portiel, zawie
rający TO zł. Gdy pószkodowany* u- 
j>omuiy.l' sic o zwrot, ijyganie rzucili 
się na niego, a w trakcie bójki użyli 
broni.. tAwanturniczych cyganów roz
brojono, i oddano władzom Jjelicyjnym. 
W wyniku bójk i po obu sf&ńach jeót 
wielu rannych.

WOŹNY SEJMOWY CHCIAŁ OGRA- 
DIÓ KASĘ SEJMU.

Warszawa, ę^Ripca. (Tel. G. 1*. > 
Wczoraj policja aresztowała niłof|szego 
woźnego sejmowego Kasprzaka w 
związku 7. prowadzonetń śledztwom w 
sprawie udaremnienia zamachu na ka
rę Sejmu, Kasprzak przyznał się dc za 
miara okradzenia kasy sejmowej.

 o-------
SYRAJl PORTOWY W  ATENACH.

Ateny, 2. jipea. (Tel. G. P.) W  lu- 
tejszym pimafi zastrajkowali na 2 okrę
tach pąjjaczfi. Przedsiębiorcy postano
wili ogłosić lokaut. Przewidują, że w 
dniu 'dzisiejszym w y b u ch n ij strajk 
wsŁysłkjch robotników jgWowych.



J u b i l e u s z o ł i u i n i a  w  P o l s c e .
DOCHODZI ONA DO ZASTRASZAJĄCYCH ROZM IARÓW . —  CZYŻ BY OGARNĄŁ NAS SZAŁ URO
CZYSTOŚCIOW Y? —  JUŻ NIE STULECIA. NIE 10 LECIA, ALE ROCZNICE N IE ZA W S ZE  W AŻN YC H  
ZDARZEŃ OBCHODZI SIĘ H U CZN IE I UROCZYŚCIE. —  Z W Y C Z A J , KTÓRY N ALEŻY POHAMOWAĆ.

Lwów, 4 lipca.
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Ostatnich liilka tygodni przy
niosło dosłowny zalew uroczysto
ści i otbchodow wszelkiego rodzaju. 
Były jubileusze (te przedewszyst- 
lvi.‘m ) i akademje, rauty i defilady, 
bankiety i toasty, poświęcenia 
sztandarów (czasem drugich, lub 
nawet trzecich z kolei). Ci ludz:e, a 
jest ich sporo, którzy gustują w lot
nym frazesie i występach repre
zentacyjnych, w paradzie i pato
sie, nie są cliyba pokrzywdzeni. 
Napatrzyli,, nasłuchali, nawet na
męczyli s ę  do syta,

Ni? mamy zamiaru zwalczać in
stytucji wszelakich obchodów pu
blicznych. Nie sądzimy wpravs-dzie, 
aby one były konieczne, ale wie
rzymy, że w pewnych okoliczno
ściach są pożyteczne. Podnoszą du
cha, czasem krzepką, bawią, odry
wają myśl od codziennej szarzy
zny. Z tem wszystkiem jednak u - 
ważamy, że w aranżowaniu podo
bnych imprez winna obowiązywać 
jakaś miara i że miara ta została 
przekroczona.

Wskazują na to dość liczne ko
mentarze, które dotarły aż do nas, 
a są one powszechniejsze, niżby się 
zdawało. Nie pochodzą oozyvrście 
z kół. urządzających obchody, lecz 
z szerokich warstw społeczeństwa. 
Są niekiedy przykre, Obracają się 
około takich zarzutów, jak nad
miar en erg j i, wkładanej w te im 
prezy, jak zbyt błahe często ich po
wody, jak wreszcie rażący dyso
nans między ich wystawnością 
deklaraa (orskim patosem, a tleni, 
jakie tworzy rzeczywistość —  nie
wesoła, pełna nędzy, która —  jak 
wiadomo —  w odświętnej gali w y
gląda straszliwie.

Trzeba przyznać, że suma pracy, 
wkładanej w rozmaite „obchody", 
jest bardzo wysoka. Ludzie żyją  
już od nr e sicy  przed „wielkim" 
terminem w gorączce. Odrywa się 
ich od pracy'zawodowej, czy nau
kowej. W iele zrzeszeń zupełnie za
wiesiło swe normalne zajęcia, aby 
bez reszty oddać się forsownym  
przygotowaniom, których owoce są 
potem możliwie nieproduktywne, 
bo ulegają błyskawicznemu skon
sumowaniu Ogromnym nakładam 
wysiłku i kosztów fabrykuje się ów 
stos ogni sztucznych, po których 
jedyną pozostałością jest szybko 
wietrzejące wspomnienie, mnóstwo 
pobitych flaszek —  no i plik ra
chunków.

Dzieje się to wszędzie —  w całej 
Polsce, z W arszawą naturalnie na 
czele. Wszędzie są ludzie, których 
specjalnością jest wyszukiwanie 
wszelakich „okazji" —  zapomnia
nych dat, zgasłych przed dziesiątka 
mi lat gwiazd. I wszędzie „czci się" 
te sposobności wystawnie, olśnie
wająco, kosztownie i ponad siły i 
środki.

.J6>ą instytucje, które muszą swe 
5 - czy 10-1 ecie uświetnić wyda
niem księgi pamiątkowej, z foto
grafam i wszystkich założycieli i 
prezesów. Zjazdy muszą mieć 
„jednodniówki" na papierze ko
niecznie kredowym i o nakładzie 
tak wysokim, że większa jego część 
but wieje polem na strychu organi

zatorów. Ta strona na pokaz mus! 
być.

I temu niema końca. W praw 
dzie we Lwowie jeden zakład nau
kowy u ijń czyl niedawno swój ju 
bileusz, ale wszystkie inne zakłady 
także przecież m ają swoją datę po
witania i także zapragną jak naj
prędzej wysoko wznieść swą m e
trykę. Pozatem weszło w zwyczaj 
urządzać jubileusz? jak najczęściej. 
Niegdyś 100-leeie uważano za cy
frę godną uwagi. Dziś każdych 5 
łat budzić musi entuzjazm i podziw 
społeczeństwa. EL

Rzecz dochodzi wreszcie do tak 
zastraszających rozmiarów, że wła
dze wojskowe widziały się zmuszo
ne do pohamowania „juhiłeuszo- 
m anji". Niedawno M. S. W . mu
siało specjalnym rozkazem (do
kładniej: zakazem) uregulować for 
mę urządzania rocznic pułkowych, 
sprowadzając je do właściwej, we
wnętrznej czysto postaci. I to jest

Warszawa, 3 lipca (*t) W edle krążą 
cych pogłosek, dotychczasowy wojewoda 
wołyński Mech ze względu na dłngotrwa. 
lą chorobę, wymagającą dłuższego lecze
nia we Francji, ma być przeniesiony w 
stan spoczynku. Następcą jego będzie do
tychczasowo pełniący obowiązki szefa 
gabinetu w Prezydium Rady Miń. p. Jó-

Warszawa, 3 lipca. (st) Dziś o godz. 
10 rano związek zawodowy pracowników ! 
lotnictwa, ogłosił trzydniowy protestacyj- : 
ny strajk t. zw. włoski, wszystkich piło. ' 
łów- obserwatorów Unji lotniczej „Aero- j  

lo ł“ . P o godz. 10 nic wyleciał z Warszawy 
ani jeden samolot. Unieruchomione są na 
przeciąg trzech dni, wszystkie liuje Aero-

Warsasa/wa, 3. lipca. (s t .) ' ' Wczoraj 
wieczorem pojawił,, się nad Warszawą 
samolot. Przechodnio zauważyli, że sa
molot ten zaczyna płonąć. Działo się to 
nad N ow ym  Światem , W kilka chwil 
później aparat począł lądować, zdołał 
przyferft jednefe ominąć ruchliwe ulice 
i opadł na Saskiej Kępie. Lotnicy wra-

słuszne. Należy pamiętać o trady
cji, należy ją czcić, ale szkodliwym  
nonsensem jest ów wyścig wystaw- 
ności i wrzawy.

Jeśli, nie m am y stępieć i zobo
jętnieć na to, co naprawdę godne 
pamięci, nie wolno nam naduży
wać najwyższego akordu, nie wolno 
gwałcić zasady taktu i umiarko
wania.

Nie piszemy tych uwag pod a -  
dresem Lwowa, który dla przyja
ciół ma bramy zawsze otwarte, a 
życic naprawdę tał; szare, że nie 
grzeszy, gdy bywa czasem nawet 
lekkomyślny.. Piszemy lo pod 
adresem obyczaju polskiego i tych 
wszystkich, którzy noce trawią na 
wymyślaniu sposobności do no
wych bankietów, defilad, rautów i 
toastów. Tego nam dziś najmniej 
potrzeba, bo ubodzy jesteśmy, bo 

i prawdziwej pracy mamy zbyt 
! wiele.

zefski. Pogłoski, jakie ukazały się w pra
sie. jakoby b. minister Romockl miał być 
mianowany wojewodą wołyńskim, nie od. 
powiadają prawdzie. P. Romocki wyje
chał na dłuższy urlop do Francji, zaś po 

^pow rocie ma się oddać pracy w sejmie, 
do którego piastuje mandat poselski z  li
sty nr. 1.

Wiedeń i Kraków— Lwów. Strajk moty
wują piloci bezskuteczwem domaganiem 
się od przeszło trzccn miesięcy podniesie
niu płac. Dyrekcja „Aerololu" przyznaną 
już 30 proc. podwyżkę cofnęła, jak rów-

i wieźli z Brześcia do W arszawy waż
ne akta wojskowe. Lotnicy w  ostatniej 
chwili wyrzucili akta, a sami wyrato
wali się odważnymi skokami, tuż przed 
opadnięciem aparatu. Samolot spłonął 
doszczętnie,

1 szkolnego we Lwowie, Jan M atł- 
j jów, wizytator szkól Kuratorjum  
| okręgu szkolnego w? Lwowie, Jó

zef ŚkowrAću^i, inspektor szkolny 
w Sambor,fen- ks. dr. Gerard Szmyd, 
katecheta gimnazjalny we Lwo- 

I wie.
 o — -

j UGODA MIĘDZY WEELKIEMI KONCER
NAMI NAFTOWEMU 

| Ńowy Jork, 3 lipca. (Tel. G. P.J. Przy
szło do zawarcia pokoju między wielki
mi koncernami naftowemi Royal Dutch i 

! Standard Oil Comp. Oba towarzystwa 
zrzekają się ostrej walki konkurencyjuej, 
Na mocy nowego układu Royal Dutch 
uznaje prawomocność układu rosyjskiego 
ze Standard Oil Com., zaś Standard uzna
je, że ńalcży się odszkodowanie dawniej
szym wlaścicieleom rosyjskich źródeł 
naftowych. Standard Oil zobowiązuje się 
ograniczyć zczasem zamupy ropy ro
syjskiej.

 O-------
OH YDNY MORD RABU NKOW Y

(Telefonom od naszego korespondenta.'. 
W arszawa, 3 lipca. (ps) W' dniu 

wczorajszym znaleziono w Płoń
sku przy ul. żeiomslkiego 25, we 
wlasntm mieszkaniu zarąbaną w 
okrutny sposób 70-letnią Marjannę 
Gbojśką. Jak się okazało, została 
ona zamordowana przez swego sio
strzeńca i wychowanka 28-letnie- 
go Czesława Morawskiego w ce
lach rabunkowych. Zabrał on pie
niądze i rzeczy, które nie przedsta
wiały zresztą większej wartości. 
Przesłuchany przyznał się z całym  
cynizmem do morderstwa, opowia
dając o calem zajściu z zupełnym  
spokojem. Mórdercę. osadzono w 
więzieniu.

 o------
„WIELKA" MOWA WALDE- 

MARASA,
Warszawa, 3. lipca. (Tol. G. P.) 

„Głos Prawdy" donosi z Królewca, 
że Waldemaras cały dzień pracował 
nad mową na dzisiejsze posiedzenie. 
Ma to być olbrzymi elaborat". Ponie
waż delegacja litewska zapowiada wy
jazd do Kowna w poniedziałek, należy 
przypuszczać, że mowa ta obliczona 
jest na zerwanie rokowań. Min. Zale
ski, który ma przewodniczyć na posie
dzeniu poniedziałkowym odpowiedział 
by natychmiast.

M a  dniu Kijewa
uledościguione przy pielęgnowania twa
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką I miękką, osuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla
my skóry.

Rafała krem Hljowy, cena zł. 2.40
Rafała mydło liłjowe, eena zł. 1.20
Raiała puder Hljowy, cena zł. 0.80
Rafała mleko liljowe, cena zł. 1.50
Rafała grysik liljowy, eena zł. 0.60.

Wyrób I wyłączny skkml; APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołnchow- 

tblch 14. (za Teatrem Miejskim).
— Codziennie wrsvltia na nmnineic

B. lekarz szpit. wiedeńskiego 
Dr. NORBERT JUPITER

specjalista chor. skórn. wener. i kosmetyki 
ordynuje 

Stanisławów, ul. 3-go Maja 11. 
Usuwanie włosów, brodawek. Naświetlanie

ri-owa. T pezpnin

M  M i  zoslit
SiiSt! I>. 0. P. P.

wmm iłom irmn Mm"
M. I. ZASŁUŻONĄ ODZNAKĘ OTRZYM AŁA P. AMALJA KASPRO-

W IC Z O W A .
1 Lwów, 4 lipca. | artystka Teatrów miejskich we

Złoty Krzyż Zasługi otrzymali J  Lwowie, dr. Michał Kociuba, \vi- 
1 m. i. pani Amalja Kasprowiczowa, i zylator szkół Kuratorium okręgu

i H i s i i a  M t t f i  M z i  i  Jizeim!
ZAS BYŁY MINISTER ROMOCKI POŚWIĘCI SIĘ PRACY SEJMOWEJ.

' U ielooem  od naszego korespondenta.*

j a r  sira misa n iw  en.
PRACOWNICY „AEROLOTU" OGŁOSILI 3 DNIOWY STRAJK NA TLE EKONO-

MICZNEM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

uiei cofnęła dodatek wyrównawczy dla 
pilotów, obsługujących komunikację z 
Gdańskiem. Dyrekcja „A crolotu" oświad- 

lotu, a mianowicie: Warszawa— Gdańsk, i czyta nam, żc żądania pilotów uważa za 
Warszawa— Lwów, Warszawa— Kraków, 1 niesłuszne i wygórowane.

Płonący aeroplan spadł
na Saskie! Kępie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
cali właśnie z manewrów na wschodzie.
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P a n a w s tt niemy issi nonsensem i i i | i
mOdpowiedź msrsz. Daszyńskiego na wy w. ad marsz. Plgguds^iego.

SEJM UCHWALIŁ PRELIMINARZ W  CIĄGU 2 I PÓŁ MIESIĄCA. —  TRZY WYJŚCIA Z  OBECNEJ SYTU 
ACJŁ —  PARLAMENT KUSI BYĆ MIEJSCEM WOLNEGO SŁOWA. — ZA BLAGI NA KONSTYTUCJĘ MO?’

DOPROWADZIĆ PAŃSTWO HO CIĘŻKICH PRZESILEŃ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3. 1'pea. 1 j s ) . Wczotraj 
i lô .oh] dfcii:u Marsz. Daszyński udzielił 
klubowi sprawozdawców paTlamaaftar- 
nych nasfemiącepo wywiadu, będące
go odpowiedzią na niedzielny wywiad 
Marsz. Piłsudskiego:

Po ukoŚtjzeaiu prac pierwszej se
sji .sejmowej nowo- w ybrjatep  Sejmuj 
pragnę, zag lozrnać szerszą opluję ze 
szczegółami 'tej pracy. Sejm zwołany 
dnia 27. marca. br. pracował głóymjn 
n a j, .preliminarzem budłjetowyni. Na 
uchwalenie preliminarza przez Sejm 
przewidują -a.rt. 25. KcpętyMfe-Ji trzy i. 
poi migs.ąca cŁsu. Jest to termin też 
zaproponowany przez Rząd pociajo- 
wy, Sejn] uchwalił obecnie preiinmnarz 
y  dw a i « i l  miesąp-a, dn dnia 13-go 
c;.( rwo a; Nadio nclrvLal;ł Sejm • ustawę 
o rsćzw yczajnyc-h inwes^c.ncb pań
stwo wycb, ustawę o nnmasrji, ustawę 
o egzekucji przeciw związkom L-nmu- 
ualnym, ponadto m. i. rezolucję o po
mocy dla rosęoczęcia ozimin i zasre-, 
wów jesienny* h dla drobnych gospo
darstw fyicjsjficJj Przygotowano się 
do drugiego czytania projektu ustawy
0 uwłaszczeniu b. c ży-tiszownikófc', 
d'i,l e, projektu n ochronie lokato rów, o- 
ra z tra k ta tów u liędzy. narodowych.
Przez zamknięcie sesji Sejmu

prace Ir. przerwano.
Aa to. wajzysidcc Scj.r- ® irzebow ał 24 
p. - tMętń ■/. tego 15 budżetowych.

w opory? .ostatnie w\ tworzyły na- 
.tępuącA obraz pnlijyczoay Sejmu: 
Grapa rządowa 130 pogłów, lewica 
131, prawica i PPR, 80, mniejszości 
narodowe 80 posłów 

- Obecny Rząd niema większości w  
8 o 'wnic. Opozycja piseciwtządowa je?* 
większością, ale ta, wjękiszofec. -nie może 
tworzyć całoęo rządu.

Są trzy wyjcia 
Kjjtogn .uklwfa cyfrowego: 1) rozwiąza
nie Sejmu, 2) utworzenie większości 
rządowej jedynie z lewicy, 3) zamach 
stanu.

W praktyce wytworzyła -się. jesz
cze jednaj orjgtffjilua metoda., którą-byru 
lfśzwał metodą nie wyciągania konse
kwencji, Sejm -nie uchw-ttia rmoislr-o- 
\vi rutum nim-Intfśei;. ale skreśla mu 
]fc. m l#u3z dy.spoisyc.yjny. Minpster 
i;u: wyciąga - koń sekwencji z uchwały
1 /-f»itaje przy urz.ędż-ie.

J .Rząd i Sejm zaehowa-ly podczas 
pieomnsrzoj sesji ' postawę w irczeknjącą, 
AkAŻały tnnótrfoifanie, nnikatjąc kon
fliktu. Wyją-lck (R jR fl odrzucenie w 
piomsiem czytaniu dwu projektów 
rządowych, !j. ustawy o podwywzeniiu 
i wyrównainiiU-jjjjTa\\-i k .podatku grunto
wego, oraz ugrowy o [państwowym po
datku budynkowym w gminach wie;r. 
wkieb; Sądzę, ile  należało o-ba- Je yp-r-o- 
jcktoy: odeałąc^o komisji. Przedinówpk 
i*| WKto oł»wa lidiych żniw są jednak

części owem usprawiedliwieniem 
stanow iska towerefnej większości sej
mowej. Za (jof Setną, by.l gotów uchwalić 
przyd-lu-żcjpe rządowe o (isynszowui- 
kfi-gh i tft-ly 955oj®g.; traktelćw między- 
noroclojjpjjf. Zamknięci o s<kji położy
ło 'koń:cc pracy ustawodawczej.

Sciru jofi jedyyfRn miejscom w P»I- 
scoĄ gdzie przemówienia •roselskie są 
chronione nietykal; .ością poselską. Z 
-tfeyyiŁiii tor/o to łz i się ó<bowiiąze.k 
panowajup. tnówcy nad sobą samym. 
! ’airJament, który nie jest żelazną ka

rykaturą, mus- być mra:scem .;olu£uu 
słowa, śMeraama się poglądów na spra
wy państwowe i społeczne, oraz miej
scem krytyki < .csunikó*-,

Parlament niemy jeśt nonsensem.
Pierwsza sesja nowego SejnłuFod- 

znaczciła się spokojem dyskusji. Pomi 
jam pierwsze uroczyste posiedzenie. 
Obecny Sejm nie miał potrzeby, z w y 
jątkiem jednego wypacuru wyklucze
nia kogokolwiek z posiedzenia i wy
strzegano się obelg, mówiono do rzeczy 
i w i azóe przekroczenia legulamiwu 
poddawano się zarządzeniu przewod

niczącego.
Nikt nie wrzeszczał', ani nie krzvezaT. 
Wygodnie w nowej,sali sejmowej roz

mieszczeni panowie uosłowie siedzieli 
na swych miejscach podczas debat i z 
wyjątkiem uwag przerywania mówcy 
przeczących lub apladujących, nie 
można było zanważyć żadnej gwałtow
nej i fikcji. Dwa wypadki obrazy oso 
bistej znalazły epilog w sądzie hono
rowym.

Gdyby utworzono w tym Sejmie 
stałą większość, mógłby parlamenta
ryzm polski rozwijać się powoli, ale 
stale jako czynnik potężny BSgalnego 
żyoia publicznego. Gwałt, nemach na 
K.i»nsl/Łucję i parlameuŁtmjymn mogą 
państwo dop*<vwadmć tylko do ciężkich 
przesileń.

 o _ —
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Lu® e n  w z im  z i r m
Wlarsz. FiłsiHfSiCiegi.

REY-CLUCJE P. P. S. ZOSTAŁY SKONFISKOWANE.
JTelefoneiu od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. lipca. (ps.) Wczoraj
sze rezolucje PPS. nie ukazały się w 
pismach warszawskich, ponieważ ko- 
misarjat rządu zapowiedział w nocy, 
że pisma, które przyniosąrtetokezolucjo. 
lośtaną skonfiskowane. Jedynie „Bo- 
botzuk“ wydrukowa! rezolucje w cało
ści, za co został wraz z artykułem 
wstępnym skonfiskowany.

Warszawa, 3. lipca. dpT W  a^ągu 
całego dnia w Sejmie panowało wzglM
no ożywanie. Zebrały się klub\ parla- 
montarne ŚtronnifWa Chłopskiego 
Wyrwftlenfflr] Piasta, by sprecyzować

swoj.i stanowisko co do niedzielnego wy 
wiana u v  ar»z. Piłsudskiego.

Dtarszawa, 3. lipca (Tel. G. P.) 
„Głos Prawdy" ostro występuje prze
ciw wczorajszym uchwałom PPS., za
wierającym polemikę z oświadczeniem 
Marsz. Piłsudskiego. P ismo zaznacza, 
.że w działalności PPS. nie bierze u- 
działu, cały szereg działaczy soejuli- 
■stycznych, nie będących —  jak 3te 'w  
pismo wyraża —  ludżmamj ^ efe. Wc- 
d]'ug^„Głosu Prawdy" obecna PPS. jcsL 
amalganem komunistycznej międzyna
rodówki, oportunistyoznej azlachei 
czyany i masońskiej bezproęramo- 
wośoi.

Prasa angisEska o wywiadzie
M m i ,  Fiłsudsfcśep.

„TIM ES" ZW R AC A GŁÓW NĄ U W AGĘ NA KONFLIKT POLSKO-
L ITE W SK I.

Londyn, 3 lipca. • (Teł. G. P.) 
Prasa angielska ży\vo komentuje 
wywiad Marsz. Piłsudskiego-. w 
szczególności podkreślając jego e 
świadczenie, że ma zamiar zacho
wać nadal ogólne kierownictwo po
lityki zagranicznej. „Tim es" pis£e: 

„Rząd polski w ostatnich czar 
saeh zajął w stosunku do wszyst
kich swe ich sąsiadów siauowisko 
przyjazne i pojednawcze. Przemó
wienie Marsz. PPsudskiego jiozwą- 
la przypuszczać, iż stanowisko to 
nie ulegnie zmianie. Nawet upór li
tewski nie wytrącił polskiej poli
tyki zagranicznej z obranej iińji. 
Można mieć, wnosząc z przemowie 
nia Marsz. Piłsudskiego, nadzieję, 
iż nie nastąpi żadna zmiana w lym  
kierunku. Fakt, iż wystąpienie 
Marsz. Piłsudskiego nastąpiło w 
tym czasie, co rozpoczęc:c~|ok'jvvaii 
polsko -  litewskich, należy tłuma
czyć zbiegiem okoliczności. Bez 
względu na to, jaki-e znaczenie mają 
słowa Marsz. Piłsudskiego dla Pol- 
sk —  dla Europy jest. sprawą pier
wszorzędnego znaczenia, by loko
wania pomiędzy sąsiadami posu
wały się prędzej naprzód. Ostatnia 
wiadomości nie są jednak pociesza

jące. Sprawa "wileńska —  pisze
dzidnnik angielski T':- i pod wzglę
dem faktycznym i prawnym zosta
ła już ostatecznie załatwiona .fest 
ona sztucznie podtrzymywana w sta 
nic zaognienia przez jedno zc stron 
nictw litewskich. „Tim es" bardzo 
surowo potępia ostatnie wystąpienia 
Waldemarasa uważając, iż stano
wią one najgorszy' wrstęp do roko- 
waiL Gdyby nieszczęśliwy zbieg
okoliczności doprowadził do kon
fliktu ostrzejszego pomiędzy obu 
narodami, Wąldemaras nie mógł
by —  pisze „Tim es" —  nigdy liczyć 
na to, iż ogólna symnatja bęclzic po 
jego stronie.

SZUKAJĄ AMUNDSENA, LECH BEZ
SKUTECZNIE.

Oslo, 3: lipca. (Tel. Cr. P.) Marynar- 
\ ka norweska czyniła u wybrzeży nor

weskich pci-mkiwanla Amundsena, jed
nej bez: kutenanie

Moskwa, 3. lipca. (Tel. G. P.) Wihtr. 
rozpi-dzająicy kry, sprzyja posuwaniu 
się nap-raód łamacza lodu „Małygin", 
udającego się w kierunku wyspy Na- 
dżięji. Brak dotychczas wiadomości o 
lotniku Ba.buzzki.nnr

• I *
B i o m a i z  jest 13!- 

M M e i  8@ s  

iizp  i N zie& m R 
u  dziesi ? tm wk

W & w s zy s tk ic h  apte-
k a c l i  i d roęfetgrjach *

W YCIECZKA LITERATÓW
FRANCUSKICH W  POLSCE.

;Ti*Ronbm -m  r-a-Ąci-i L.on.-sp.i-i.j-MUi .
Warszawą, 3 lipca. (p s ) D o 

W a rsza w y  przybyła  drogą na 
Gdańsk i G dynię wycieczka w y
bitnych osobistości francuskiego 
świata literacko -  artystycznego. 
Geście fran cu scy  zach w ycen i są 
Polską i zam ierza ją  op isać w rażenia 
w specja lnej książce. Z  W arszaw y  
goście u da ją  się do Lwowa, K ła 
kow a, P oznania i Zakopanego.

--- j,---
SKANDALICZNE KAJ&GTE W  KATO
WICACH W  ZWIĄZKU Z WYNIKIEM 

MATURY.
CrdeMŁąn od naszego korespondenta).

Warszawa, 3. lipca. (st.j. W gimna 
zjuiń żmeńskiem w Katowicach wy 
darzył się skandaliczny wypadek. Przy 
maturze pudla 18-ietni& Lubelska, któ
ra przystąpiła w korytarzu do prze?1 
wodniczĘjcego komisji, wizytatora 
szkolnego i wobecnośei uczenie i ro
dziców wypowiedziała słowa: - „Płaez 
pana po raz trzeci przepadłam", Iw- 
c?zem ndeiŁvła ao w twarz.

 o---
SYN OZANG.TSO-LINA UYK l A I UBI.M 

MANDŻURJ1.
Pekin, 3 lipca (Telt G. P-). Rywalizacja

0 dyktaturę w Mandżurji zakończyła sî  
zwycięstwem popieranego przez Japonjc 
syna Tzang-Tso-Łina, generała Czang- 
Tsu-Lanaj Pod osłoną protekcji japoń
skiej ogłosił się on pierwszy dyktatorem 
Mandżurji i minio usiłowań rywalizują 
cyeh .generałów, utrzymał się nu stano
wisku.

NOWY GABINET YENIZELCSA.
Ateny, 3. lipca. '(Tel. G. P.) Vfinize-“. 

los otrzymał misję utworzenia nowego' 
gabinetu, który dziś złożye«m a przy
sięgę. Oświadczył on, że prezydent Kon 
duriotis dał mu prawo rozwiązania Izby
1 ogłoszenia nowych wyborów.

PODJĘCIE STOSUNIÓW AUSTRO- 
WŁOSKIGH.

Wiedeń, 3. lipca. (Tel. G. P.) Prasa 
wiedeńska wita z zadowoleniem zapo
wiedź powrotu posła włoskiego Maun- 
zia do Wiednia, uważając fakt ten za 
przywrócenie stosunków uyplorjratycz
nych między obu krajami.

 —
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wspaniała przyszłość oiesiowa.
.'BPA.'' jBŁODKGO LETNISKA. PRACA WwE W CAŁEJ PEŁNI. —  WILIĄ! RmiNA, ujAK UnZYBT PO 
DESZOZT! — WĘDRÓWKA PO UROCZEJ MIEJSCOWOŚCI. —  DOS&O®AfcE WARUNKI KLIMATYCZNE. —  

iTO ŻYW , NIECH STVNIE 0 0  KONKURSU „GA7ETT PORANNI 1“ l

Czytelnicy na1®, ł i J W  Udział 
■w konkursie letiuan „Gazety Po- 
ranmuj", s ciekawością. przeczy-, 
tasją wrażenia liwowtowisui. .p. J.
&wierc zyńsktoKó. z pabytuwwoczytn 
Olesiowie, w którym szczęśliwy zdo 
■bywca naszej nagrody otrzyma na 
własność prześliczna wilUę. Obraz 
młodego letniska, maikipuśiopy przez 
p. Świ&rczyniskiogci, ąprąiwie 'niewąt
pliwie, że nie znajdzie aię z pewtno- 
śęią niikl taki, kto nie pokusiliby się 
o spróbowanie szczęścia i p-wą U- 
diaiął w konkursie letaiide klwety  
Porannej" nie chciałby zdobyć s W  

yV%\' ii zyskania wTaeimi willi w ten  
pięknem letoiąku,

Lwów, Ł  lipna. 
Zachęcimy przed dwoma laty ak

cją,, jaką roztoczył Zarząd Dóbr Pacy- 
iłów w sprawie parcelacji OlesiPwa, 
więcej dila żartu, jak dla ofawdzjwego 
interesu, nabyłem mmelę w  Olesio
w ie i przez 2 lato regularnie .płaciłem 
.raty pc z| 10, tak, żo|» c a .w c u  uiści
łem ostatnią, ratę i slafgmynę tern sa
mom prawnpp aabywoą całej parceli 
100 sążniowej, czyli 360 m5, bez żad
nych dfflgów. Popienvąź .ImpMeni parv- 

; yęlę ną podaUtwic insenatuę,! 
w^em sobie sw a  wy, ęo kupiłem, zą- 
tero zapłaciwszy wgz-̂ -jfcic raty,' 'póją-- 
hhałejn pa miejsce, by ehjąc w poeia- 
daęie swoją *ła®a.P8ć.

Wyjjęęhawsay m Lwową o jjęidz. 
6,45 J*ia. pTzyby|em do Stanisławo
wa o godz. 10.30 nfa. Na- sw«rai, w 
Stanisławowie zastąłetn autobus z na
pisem „&lesiów“ , Za, jazdę z.Jlworitó 

de Oiesiowa zapłaciłam &. 1.50, Ze 
Stanisławowa (miasta) do Olesiów* 
płlŚ  się tylko zł. .1. Okolica bardzo 
pięknu i wo»W4uai». Wjechaliśmy 
nil', most, prowadzący do Oiesiowa, wy 
budowany koMem Zarządu Dóbr, a 
następnie przez wiąf; P&cyków łfcista- 
lamy się już na terytorium Olejowa, 
siową.

In  jj»ż na samej graficy Olchowa, 
pusszałem, że enargicasia lęka prowa-
djd zarząd letnisk*, bo wygmlrowafie 
■Iroy. maut po obu stronach rowy, ą za
ii.wamc dz&na wsjowa, które ujęte 
są w koszyki plecione z wiklin:, co 
ochjrawa. drzewa, od tmiszczonte. Za 
drzewami prowadzi f. jednej i z dru
giej stron v cbodmk kiemny. Malowni
czo wygląda aleja główna, przocihodaą- 
W  przez pały Olesiów, w połowie przez 
pala, a w połowię przez lasy.

Prayibywuzy do centrum le&iaka, 
u p  salom

wielki plac
sprawiający ważenie hąrgzo osto* 
tyczne. Środek zdobi bardzo ładny ga
zon z kwiatonu a dla wygody puibiicz 
ności ustawione ąą ławec. Su, otoczone 
pięknejni klombami. Plac ogradza ży- 
w opłat i łańcuch drzewek, ujętych w 
koszyki. Przez całą drogę alejową pro
wadzi kolejka wąskotorowa. fWsitaaie 
tutaj

tramwaj wą»kerto*>owy,
a kolejka na razie łączy sz»trawilako 
na rzece z całym terenem i rozwozi 
szuter. Skuw drogi będą już wszwtkto 
ukończone, ima ZarząR wprowadzić 
wagor e*ki motorowa, jakię mieliśmy 
ąposi bność oglądać na Tajgach 
Wschodnich we Lwowie:1.: w tetn spo
sób prsyłzysż będzie mógł cała tery- 
toj-jiup od itjselp. aż po górę objechać, 
gdyż tai • kolejkowy posiada przeszło

10 tan długości. To ZKuiretatowarńe
w ą a k o m w e j kolejki ma terytorium 
Oiesiowa ma bar dno donios^j znacze
nie, ;gdyż —- jak silę dopiero na miej
scu przekonał ero —  700 morgów, to 
nie byle co! Tymczasem Żarząc ć  go
ją’- obmyślił sposób, aby i w tym ifcre- 
nrofcul letni kam:, względnie .paaweiain;- 
lom lub awiedbającyną, pdłą.L.zHnjie car 
lego terytorium uiłal-wić-

Poszedłem z wielkicm zactoldaiwie- 
niaro kn wmrtei ppuczopy^-zez
prijjewodnika, 'gdzie się ona znaidiuije. 
Miejsce niezwykle dogodne, sucho i 
zdrowe

podobało mi kię bardKo.
Jak. urnie ipqa.pfoirn.LOw ano —  |p3Mta 
warte jesi, dzisiaij nie 200 zł., które za
płaciłem, ale conaikrmi'C3 1 6ob A , 

Zwiedziwszy gJó»voą arterję, t- zw. 
1-szej części Oiesiowa, udiałeęn się 
przez lasy do Jl-giej części Oleisrawa 
na grunta ortno. Ten tofat zierrii przo- 
dziola jw  a® ^ u royk jęm , prasa który 
Zarząd wyfoudował most o długości 
70 moLrów. Ta. dolina ąufflh 
,^ cch a“  Jestt to jedno z  JŁafpiĘtkuidj- 
szych i najbardziej moczy oh miejsc 
Oiesiowa Bfeliusę poikryw* ndody ŁajB? 
a R5 żrocłkiapi płynie atrumyk., z jrtó- 
re®o Zarząd che o skorz^etać i  ująć go 
Za. pom ocą grolrli, aby apiętrayó wodę 
j. ujBTOńliwfó kąpie! u jS K ia fi, l& dĄM

rzeka wydaje aję zbyt daleka. W  tetn 
sposfib góm». część Oiesiowa miaJalby 
nwój stow, czerpiący wodę kryształom 
wą g czystych źródeł, a dolna część 
miałaby rzekę, umgo 3tai|o,n w ten  
wześlicanom miejscu. Przewodnik po- 
prowadził mniio później mą dnusą d!o!b 
nę, t. aw. „Doifna Teofili^, g d r » ^ * '  
rzailetn d!w* źiódla brjąc;. y -ino z wo
dą do picia d-."skoinaŻ2igo .omku, -naCTUt 
me , M axy;i«ak ą“  ntmgie; — żeluaste, 
nazwano „TwutHilą", Aby się 'dostać 
do tych źródeł, które są. p a w ie  u pod
nóża gór, Z»rż:ądi praprowadlzii «p& 
ojąknę ^bodkJ, ujęte w  pęktnc b ra ł' 
zoiyo obra-moiwanja.

Zmęczony diugun epącerena, Jicau- 
tem głód i przybyłem, do buileta, kłóTy 
się znaaduśc na rogu lasu, a jest pro 
waefeony pnzoz żonę cnorążctgp, rów- 
mgż ■właścicielkę reaJąaSei w  QJetśio-
wio; ■wywiązującą się znaikotnicic z;o 
swego ztidamia. Z i.ioilowiorraniam za
pytałem: „Co rrjożha doslać do zjedze
n ia?" Odpowiedziano m i: „Co pan so
bie życzy? Obiad czy  śniaiHinio?" 
A że była już ipora obiadaw-a, ikaizmun 
podać obiad1 z trzech dań się slcłada- 
jący, «a  który zapłaciłem zł. 1.50.

Pa cibiedizie wyblrałem się 'Uav spa
cer, by 'Oiglądtnąć dalszą, część Olieisiio- 
wą i zaraz za bufetom pnzy końcu 
Ijsltlru zofcarzyłem (jęjjnopięitrowsa  ̂ willę

pod nazwą „jajtooóiwika" Wffilai ta 
według projektów iniżyiaieta Łrykłew- 
cza i D^ena, utatm^ama w  stylu sta- 
rosławiańsJam, ma tle lasów- jominujf 
mad całym O - a» wem, a ujęto jest w 
druciany ładny parkam. Jest ^prawdę 
'bardtw ładn*.. Opodal taj willi apo- 
.strzegłeim aleję 34 m. szer, która jest 
przezmaczona wy.łączule dla ipóeazyich, 
a, środek tej alei, względlnie Luilwatru, 
.j|t$t ozdobiony w goernoi cssęści kwiatto 
ffOTi gazonami. Bulwaa kocic.zry się 
przy dawnym rulwairKui, a oiheon ych 
barakach, wynajętych przeri 'Rowiaio- 
vrą Kaaę Chorych w Stonasłaiwioiwie.

Miejsce to przezipaczył Zamząd na 
prz^nszły Zakład Kąpielowy, gdyż n ie 
daleko tego mtojsot znajdują się źró
dła siarczan* i solne. U podnóża tegu 
miejsca umieszczania jest cegielnia, 
fctóra iabrykaje na zatbndowaiiie
Oiesiowa. Stąd prowadzi łąka aż do 
samclj rzeki, gdizie dro-ga ujęta jest 
również alejowo i umożliwia doguduy 
spacer do wody. W oda jesc wprawdzie 
płytka, ale krystalionnie uaysto i zdro
wa i doskonale można się wykąpać. 
Tu ma zamiar Zairząd Oiesiowa posta
wić odpowiednie kabiny osobno dla 
kobiet, a osobno dla mężczyzn, jąJkotoż 
zrobić plażę z piasku dla kąptoli sło
necznych.

W róciw szy boczneani alejami, zuJa-,. 
lazłem się znowu na placu głmx-iiyrn, 
gdzie czekał au.obus. fflijesliąlcm z 
pałtneju przekomainiem, iż młode Tetinj- 
&ko. Olesiów- posiada przed: sabą rdęk- 
ną i wspaniałą przys^ość.

Jósfcł Świer^jryńiki.

l e t t  lagms bAtm łeiazngeh u
m O W A N O W (IGO KANCLERZA NIEMIEC, OBLICZONA CHYBA NA W IE L K Ą  DORRODCSZN0ŚĆ Z A 

GRANICY...
Berljn, 3 lipcu. (T e l. G. P .) Dziś 

rozpoczęło się posiedzenie R eichs
tagu** na ki drem n ow y  kanclerz 
Hermann MiilSe-r przedstaw ił n ow y  
gabinet i dłuższe expose.

Na p ierw szem  m iejscu  w ysunął 
n ow y  kanclerz zagadnienia polityk i 
zagran icznej, podkreśla jąc, że d ro 
gi je j są jasno w ytknięto. D ąży on 
do sw oich  celów  z wolą pokojowe
go porozumienia, wyrzekając się 
myśli ó rewanżu (?) N ow y rząd 
trzymać się będzie nadal stanow
czo tych, za»ad.

•Jako na jw ażn ie jsze  zagadnienie 
polityki zagran icznej w ym ien ił kan 
clerz spraw ę ewakuacji ok u p ow a 
n ych  obszarów nad R enem  i Zagl. 
R uh ry  podkreśla jąc, że n ow y  rząd 
jest w  zgodzie' z ca łym  narodem  
n iem ieck im  cq  d o  n atychm iastow ej 
ew ak u acji. N icsttely  m ocarstw a o -

lacyjnc dotych czas nie w y c ią 
gnęły k onsekw encji z rozwoju poli
tyki lat ostatnich. Jeszcze tylko 
półtora roku dzie li naród n iem iec
ki od przewudz,lanego w  traktatach 
term inu ewakuacji drugiej strefy.

Ustęp co d o  ew ak u acji N adre
n ii zak oń czy ł kanclerz ośw iad cze 
niem , że w reszcie pow inna b y ć  u- 
sunięla la przegroda z czasów  w o 
jen n ych , a stojąca  na drodze do n - 
slalen.ia stosunków  p raw dziw ego 
zaufan ia  pom iędzy  narodam i- 

, ,\vr;s <J. C. 'Przcwzadit 'kmnclerz do 
współpracy Niomioc w  Lidze Nanw 
dów. hajczioło wysutwa sio —  zdanten 
Nłamioc —  ^W&Ka rozbcycaia, Niom’  
cy 'PTźeproiwiadziły swojo rozbrojenie 
du końoa (?  J) j żadne z państw nic u- 
oźyniłó,'tyło dla sprawy ogólnego bez^' 
P2 sc.geńefcw* jak Niomcy (II). Swiiai 

sobie zdać z jngo sprawę, iż tak

J
Paryż, 3. lipca. (Tel. G. P). W  

Cherbouirgu czyniono , gąą praygcitowa- 
nia do • wielkiej ekspedycji polarnej,
której dokonać ma spaujailiwo 

I sarnowainy serow iec francusfei. ESas- 
| pcdycja miałaby iiAjeęlu przaprowa-

I!

<fzenie ezerogia ba«dń naukowych w
kra'j<;x;h aiktycamych. Zacpatrzona bę
dzie w znaczną.: flo&ć przyrządów nau
kowych, orpz w żywność na 1 rok. 
rjyyruszy w  kieruuihu na Trourgoi' i
SzpitzibtTg.

am t cmiatł n$i raamt t jw.
Wiedeń, 3 lipca, (T«l. G. P.) 

Dzienniki donoszą z Kopenhagi, że 
otrzymano tam wiadomość z Mo
skwy, wedle której została odszu
kana grupa Lundberga przez ro

syjski statek „Krassin“ . Szwedzki 
Komitet pomocy je§t zdania, że nie 
chodzi iu o grupę Lundberga, lecz 
o grupę Malgroema.

wielki kraj, jatc Nwynęy. zaiajduje toe
całkow’ CLB tnziirojony (JJ) w pośrodku 
krajów uzmpjopyon od etap do płów.

W  zakresie Wbltyki jjosipodiaire.zo 
handlłoavej nowy rząd będzie dląiżył do 
rozszerzam a sjeęi etpswnfców traktato
w ych , w  szic segótaośei z państwaimi 
położeraeuri nu wschód i południowy 
wschód ®d Niemiec. W sprawie ReichP- 
wehry nodkireślił kanclerz, że rząd 
będzie troszczył aiię o  to, ąby wojsko 
to było uip< sażone we wszelkie po
trzebno środki w  "aroaoh traktoitów 
i w CTBwrę sił Iśmanaoiwy ih krąju.
. ' Następnie zapowiedział kanclerz 
między innymi przygotowanie ł|ro- 
jefctu reformy wyhorczej.

Przemówienie kanclerza spotykało 
sjg z iistawicznem przerywaniem na 
ławach komunistów' i Hit (Jerowe ów, 
natomiast na ławach, socjalistów i cen
trowców rozlegały się oklaski. Dzien
niki prawicowe charakteryzują ospose 
w .sposób drwiący.

W IIAAD SZEFA LOTNIE I w A 
POLSKIEGO DO PARYŻA.

(•Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3. lipca, (st). Do Pa

ryża wyjechał prM . Rayski, szaf de- 
partaTiienitju lutmotwia M. S. Wojlsk na 
międzynarodową w ystaw ę lo tóczą . 
Fnlk. IlaysKi będzie obe&ay przy e- 
wenitualnyij. odlocie praem Adaatyk 
maj.ira Idzdkowcklogo i Kubali.

—^ _ o —
CHOLERA W  INDJALH.

Kalkuta, 3 lipca (Tel. G. P-). Epfdemja 
cholery wybuchła tu znową sitą. W ohrę. 
Su Kulutal skonstatowano 1360 ziisłabniyć, 
z których 817 zakończyłosię  zgonem.
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lliestyGhanp napad bandpcRi no irzad pa&ztiip
v is - a - v is  '^ o lit e c h r ik i  l w o w s k i e j .

Rabusie po Miku godzinach zostać uj^cL
TAJEMNICZE POSTACIE PRZY OKIENKU FILJI POCZTOW EJ NR. 13 PRZY UL. GŁĘbGKIEJ. -  ZAM ASKOW AN I BANDYCI Z RE
W O LW ER AM I W  RĘKU TERO RYZU JĄ ŻEŃSKI PERSONAL URZĘDU. —  PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU P. W E1NSTOCKA RATUJE SY 
TUACJĘ. —  BANDYCI PO ZR ABO W AN IU  30 ZŁ. UCIEKAJĄ W  POPŁOCHU AUTEM . —  DOCHODZENIA POLICYJNE W  SZYBKILM  

TEMPIE PR OW AD ZO NE, DOPROW ADZAJĄ DO W Y K R YC IA ZUCH W AŁYCH  RABUSIÓW.

Lwów, I. lipca.
(— ) Mniej więcej przed trzema laty, 

w Suzinach  wieczornych, miasto na
sze zostało zaalarmowane wieścią d 
zuchwałym nct-ad-Je rat,rakowym na 
karjoljcę pocztową w  dziedzińcu Głów
nej Poczty od ul. Sykstuskiej, popełnio
nym przez kilku zamaskowanych mło 
dzieńców. Pc' slcroryzowaniu dwu 
funkcjonariuszy pocztowych młodzień
cy owi zrabowali gotówkę w kwocie 
kałkndziesięcin tysięcy złotych i zbiegli 
przez bramę przechodnią nd ni. Syltstu 
skitj w ni. Kiarazewdkieuo. W iado
mość.,ta wywołała wówczas w mieście 
niezmierne: poruszenie, Lwów bowiem 
bardzo rzadko dotąd bywał terenem

podobnie zuchwałych eskapad bandy
ckich, wzorowanych na szkole w ło
skiej i amerykańskiej.

Upłynęło odtąd trzy lata,'a 'fębo- 
ciaż okres toji obfitował w najrozmait
sze sensacyjna w y darzenie zbrodni
cze, które doprowadziły nerwy mie
szkańców miasta naszego do niezwyk
łego napięcia, nie mieliśmy jednak 
więcej do czynienia z podobnie zuch
wałym i karkołomnym napadem ra
bunkowym. Dopiero wczoraj po godz. 
6 znów u wstrząsnęła Lw jwem wieść o 
podobnie zuchwałym napadzie raban 
kowym na filię pocztową nr. 13 przy 
nl. Głębokiej 3,

Bandyci zawodowi maskowali slą 
crapk&itf i akademickiemi.

W pierwszej chwili na podstawie o- 
pisu napastników, z których kilku 
miało na głowach czapeczki akademi
ckie, zapanowało przekonanie, że na
pad ten był dziełem bojówki ukraiń
skiej, podobnie,, jak to było przed trze
ma laty. Jednakowoż władze policyjne 
niebawem ustaliły ponad wszelką wąt
pliwość, że rabunku dopuścili się ban
dyci zawodowi, którzy celowe przy
brali czapeczki akademickie, by w ten 
sposób 'sprowadzić władze bezpieczeń
stwa nu mylne tory.

Jakkolwiek napad został dokładnie 
obmyślony, przygotowany i wykona
ny, to jednak —  co ną|pż.y z góry pod
kreślić —  zakończy! się fiaskiem, al
bowiem rabusie zdołali ze sobą unieść 
Miedwie 30 zł. Co prawda — stało to 
.się dzięki wyjątkowym. oKoliozno- 
ściom, która nie nprzyjały i pranemu

Na miejscu napadu.
O godz. 1S. min. 20 doniesiono 

nam telefonicznie o napadzie dlotkona- 
nym na filję pocztową, nr. .13. —  Na 
miejsce udał się natychmiast nasz 
sprawozdawca, który1 po przybyciu na 
ul. Głęboką, zaSW  tajn nadŁi ne 
tłumy, komentujące żywo zajście, k w j 
re wydarzyło się prnedi zaleKhfle kil
kunastu minuibami. Wewnątrz budyn
ku pracowała już pelicja, a to komen
dant policji Lwów —  miasto insp. 
Nowodworski, oraz zastępca naczelni
ka Urzędu śledczego nadkom. Miittle- 
n«r, kiefowmk W ydziału Śledczego 
naukom; Ratryb-woz, zastępca kiero
wnika VI. kom. st. przód. Geyer, li
czni wywiadowcy i. postci-unkowi. —• 
Lokal Urzędu pocztowego mi ości. się 
w realności pod 1. 3 w parterze i skła
da się z ;adne; dnżej ubikacji, przy
dziel on e/j drewnianą ścianką, w której 
znajdują się okienka dla. abron, oraz 
drugiego pokoju, w którym znajduje 
się kasa; pradtj-je tnm kierowniczka u- 
rajdu p. Tustanowska i urzędniczkę p. 
Eowaliszkćwna. OłkinnĘ tego pokoju 
wychodzą na ul. Głęboką. Realność 
przy ul. Głębokiej 1. 3. posiada dwa 
wejścia; jedlno md ul Głębokiej, skąd

W  pokoju kasowym, którego okna 
—  jak zaznaczyliśmy już —  wycho 
dzą na ul. Głęboką, w lej chwii 
znajdowały się trzy osoby: kiero
wniczka urzędu p. Tustanowska, 
urzędniczka p. Kowalszkówna oraz 
niejaki Leopold Weinstock, inka

sent pewnej firmy blawatnej, któ
ry w tej chwili zajęty byl liczeniem 
pieniędzy otrzymanych nd urzęd
niczek tytułem raty za pobrane 
przez nie towary. Otrzymał on 25 
zł. i pieniądze te właśnie przeli
czań

Pod grozą rewo^wsrow*
Bandyci po wkroczeniu rozdzie

lili między sobą role w ten sposób, 
żc zamaskowany raliuś z dwoma 
towarzyszami w targnął do pokoju 
kasowego, zaś dwu kolegów jego 
zatrzymało się w pierwszym poko
ju, gdzie przejz przyłożenie rewol
werów do piersi woźnego Czerwiń
skiego i urzędniczki Dobrostańskiej 
oboje steroryzowali, nakazując im  
bezwzględne milczenie. Tymcza

sem herszt z dwoma towarzyszami 
przyskoczył do kasy wertheimow- 
skiej, stojącej pod ścianą. Zastaw
szy ją jednak zamkniętą na klucz, 
skierował rewolwer ku kierownicz
ce i zawołał dwukrotnie: „Oddaj
pieniądze", a jeaen z jego towarzy
szy przyłożył rewolwer do piersi 
p. Weinstockowi, pi/yczem  wyrwał 
mu trzymane w reku banknoty.

napadu. Przejdźmy jef.iiak do szcze
gółów. Rabusie byli ■obanajoroicni do
kładnie- z, rozkładem lokalu, urzędu 
•pocztowego przy ul G lęb lk ® , oraz z 

(lokiem czfcnńości i wybrali najdogod
niejszą dla siebie na rabunek porę, 
mianowicie godz. 6. wieczorem, tj. tę 
godzinę, w której kończy uię urzędowa* 
me i kiedy odbywa się ekufflidycja g§-_ 
tówki do Główna ego Urzędte jłjfeiw uo- 
go. —  lak',,wykapały juiż .pierwsze do
chodzenia sprawcy od samego rana 
obserwowali wnętrze budynku poczto
wego celem sprawdzenia, czy w dnia 
tym popłynie większa pot ot ka. Siało 
.cię tak gdyż irdolnfc przedlpoJudinicm 
z  elcktrownannucjskiej nadanio w  fjtn 
urzędzie kwotę 41 ty®. zł. Dzięki in
nym jeszcze wpływom, do wieczora 
kasa zawierała łącznie 49 tys, zł.

Uciekli *rz:@d krzykiem kobiety.
P. Tusianowska, choć nieslycha- częli wycofywać się z lokalu i szyb-

nic sic przeraziła, nie straciła jad-- 
nak przjdomności, lecz zasunęła 
szynko szufladę biurka, w której

ko torując sobie drogę browninga
mi, poczęli uciekac przez podwórze 
w kierunku bramy realności przy

znajdowały się podręczne pieniądze l ul. Śniadeckich, gdzie czekało na
w kwocie około 80 zł. i poczęła wo
łać o pomoc. Zamaskowany raniiś 
porwał jedynie banknot pięciozło
towy. Tymczasem p. Weinstock 
przyskoczył szybko do okna i w y
biwszy rękoma szyby począł wo
łać: „Policja, rabują!" Ten donośny 
okrzyk, który rozebrania! głośno w 
ulicy, zdetonował rabusiów, którzy 
natychmiast potem w popłochu po-

nich aulo. Po wybiegnięciu na ulicę 
szybko wskoczyli do auta i na
tychmiast polecili szoferowi ruszyć, 
istotnie też auto pojechało momen
talnie w kierunku ul. Potockiego, 
następnie zaś przez Leona Sapiehy 
skierowało się w  stronę Dworca 
głównego, gdzir szofer parljami ra
busiów powysadzał na ułiię.

Udaremniony pościg.

przez podlwórze można przejść do re
alności S-^bciwłcgłej, mieszczącej się 
pnzy ul. Snóafdfcekicih 4., mającej wej
ście dtrogie. To reamieszczenie wejść 
uM w iło sprawcom sytuację, dawało 
bowiem iun noznosc łatwiejsaej ueie- 
caU  przez .przechodnią, braimę',, w y
chodzącą. na ul. Śniadeckich.

Przebieg zajścia wedle relacj 
naocznych świadków, których nasz 
sprawozdawca osobiście przesłu
chał, był następujący: W  kilka m i
nut po godz 6„ w  chwili gdy przy 
okienkach znajdowało się jeszcze 
kilka osób, wkroczyło do lokalu 
pięciu młodzieńców, z których je
den miał maskę na twarzy. Mło
dzieńcy ci zrazu stanęli przy o- 
kienkacb, zachowując się dość ha
łaśliwie, poczcm jeden z nich ener
gicznie domagał się. przyjęcia od 
niego pakunku do nadania. Gdy 
wreszcie jedna z urzędniczek, p. 
Dobroslańśka, pakiet ów przyjęła 
i oddała woźnemu Czerwińskiemu 
celem zważenia go —  w momencie, 
gdy woźny był zajęty przy wadze, 
przybysze otworzyli drzwi do wnę
trza biura i wtargnęli do środka.

Dopiero po opuszczeniu przez 
bandytów lokalu obecni ochłonęli 
i rzucili się, za nimi w pościg. Pier
wszy posko-czył woźny Czerwiński 
ku bramie, odległej o kilka kroków 
od drzwi wejściowych do Urzędu 
pocztowego, sądząc, że bandyci tę
dy uciekli. Okazało się, że jednak 
brama jest zamknięta na kłódkę, 
którą rabusie po wejściu do sieni 
zawiesili i zamknęli na klucz, a to 
celem zamknięcia dostępu ewen
tualnie od ul. Głębokiej, rezerwu
jąc do ucieczki dla siebie bramę 
przechodnią na ul. Śniadeckich. 
Temu też zawdzięczają, że uciecz
ka im się udała, w drwili bowiem, 
gdy Weinstock wybił szybę ; po
czął wołać o pomoc, na ul. Głębo
kiej o tej porze znajdowało s.ę wie
le osób, które natychmiast przysko
czyły do bramy, lecz zastały ją 
zamkniętą. Zanim zdołano bramę 
siłą wyłamać, sprawcy tymczasem 
zdołali przebiec podwórze i wsko
czyć do auta, czekającego na n:ch 
przy ul. Śniadeckich.

Mimo że rabusH przybrali cza
peczki akademickie w zamiarze skie 
rowania organów bezpieczeństwu na. 
iajszywc tory do.chodzeń, policja na 
podstawie rysopisu ich, otrzymanego 
od nrocznych świadków napadu, dalej 
na podstawie opisu ich zachowania się

nabrała przekonania, że napad ton oyi 
dziełem zwykłych rabusiów, złodziej! 
zawodowych. W  tym też kierunku po
szły pierwsze dochodzę ni a, które tym 
razem w niespełna dwie godziny po wy 
padku pozwoliły policji wpaść na trop 
sprawców. Dochodzenia policyjne posu 
wały się w bardzo szybkigm tempie 
tak, że już o godz. 8 policja miała w 
swem ręku nazwiska i adresy wszyst
kich pięciu bandytów, których areszto
wanie nastąpiło dopiero po północy.

Dodać należy, że paczka nadana 
przez bandytów pod adresem Józbły 
Osteiskiej w Lublinie, jak się okazało, 
po otwarciu jej, zawierała parę staryob 
trzewików. Ponadto pozostawili k h p  
.sic duży plecak,

W tera miejscu podkreślić musimy 
sprawność lwowskiej policji, która 
wprost w sposób mistrzowski przepro
wadziła wstępne dochodzenia tak, ż« 
już w godzinę po zajściu odszukała 
auto nr. 7814 marki „Fiat", które ze 
stano wiska swego przy ul. Fredry za 
wiozło spi awców na ul. Śniadeckich. 
Idąc- po nitce do kłębka, za godzinę u- 
zyskano wszystkie inne szczegóły, po
trzebne do likwidacji zuchwałej szaj. 
ki bandyckiej, która dopuściła sjft nie
mal w biały dzień na. ulicy, niezwykła"! 
ruchliwej, leżącej naprzeciw gmnfc-hu 
Politechniki, zuchwałego napadu — 
na szczęście ńjfeudał&p.
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Z  d u ł a ,

KLEJNOT LWOWSKIEGO 
PBEEMTSŁU.

Lw6w, -I- lipca.
Pisaliśmy niedawno -1 fp  pewnych 

mętnych afeTattn p. Ignacego Jagera, 
01' tom mi*niiwicjc, jak ów  „-wybitny 

i zaWużlwTs 'o b y t R u f  „•wykt.wąwszy" 
wspólników, robił w łYsiąicęs 

dolarów rdąco interesy na gminie, ikio-' 
ro] jcsl cgrarliftmi Rady Przrybooanej- 
Pisząc o tern, spodziw aiiśm y się, że 
nas p. Jager, na boporze- dotknięty, 
j-^sLacrży, lub że co najmniej powołane 
czynudd zułw fc^w ą ®ę bliżej trans
akcjami, prz ep row^ozane ja  przez mia
sto, z własnym, chioć tylko z  nomina
cji pochodzącym „ojcam ".

Niestety —  nic sta2o się ani jedno, 
ani drogie, Ifiterbs szczęśliwie „przy- 

a .p. Jager puścił ośkaiżenile 
mimo uszu, uważając zapewne, że o- 
brona „honoru' me jest dość zyskow
ną lokatą kapitału. Nie zniechęcając 
się lew, pragniemy dziś poinform ować 
Społeczeństwo o innej stronie eylwętSn 
P- J-

Bedaie to niejako obrazek od ofi
cyn, w  .zacisku których, pracują wiel
kie zakłady drukarskie i graficzne na
szego bohatera. Jest on z nich słusznie 
dumny^ utrać są namacalnym pomni
kiem tej pokaźnej drogi, jaką odbył p. 
Jager od zaTomnego „giajzlerm ka" do 
dzisiejszej fortuny i „powszechnego 
szacunku".

Otóż wypada. stwierdzić, że p. Ig
nacy Jager ma własny sys11 sm prze
mysłowy. Nie zapożyczył go od Bonda, 
lecz stworzył przez wysiłek własnej 
inteligencji. ■Przed,ewszystlfcicm uważa 

fŁI« j Jager, że nie należy persomalu de
moralizować zbyt w /gór owamnm pła
cami, 80 proc. jego pracowników' po
biera po 5—7 zt, tygodn., z czego je
szcze odciąga się opłaty na Kasę Cho
rych. Cenniki, nzecz jasna, nie obowią
zują.. Żądania podwyżek me są tole
rowane. „U minie -— powiada p. Jager 
—  tak niema, n mnie jefrt to, co ja im 
chce dać". Zresztą ze swego przedsię
biorstwa nie jest p. Jager zadowolony. 
Twierdzi, że jego persona! —  to ^zło
dzieje i wszelaka szumowina". Opo
wiada, również, że do interesu stale 
dokłada Potężne rezerwy musi mieć

D z iś  i j iE m ie r a ,

A P O L L O
Wiolk. dramat ot, czajowy na t e pow o eunego Paryża p t

„Pupilek pięknej t ;,.ii“
Nadło doborowe uzupełnienie !:l — • Do F tej ceny wstępu 

zn żono od 6 1 gr, do 1‘50.

Po<,8 z w y c ię s tw e m  w  K on k u rsie  w  L ip lcy  d o ln e j

tm*mfo»łwał
Mornsienicowi ..SIOCIIADPE'

uad 14 inuym! też o w iele większymi traktorami kołowym i na konkursie, 
urządzonym przez czesi o-słowackie Towarzystwo Gospodarskie w Jeucz.

HIL. BADIAN J an ow sk a  2 4 .Dok adne szczegóły:

•ten przemysłowiec, skoro dotąd nie 
poszeui z toroami.

Łatwo zrozumieć, że w obef fek o- 
płakainych stosulniKów p. Jager nie
chętnie daje urlopy. Małoletnim u- 
dzieła z  łaski 8 dni, zamiast ustawo
w ych  U  . rtekhunacje likwiduj .i przez 
wydalenie. Czasem irytuje się. bardzię 
używając stylu kwiecistego i niepo- 
zibawionego soczystości. Robotnicy, 
która, upominała się o ustawowy w top, 
odpowiedział w sposób, który dla 
wielbicieli kunsztu krasomówczego p. 
J. pożwoJńny sobie zacytować dosłow
nie: „U omie —- oawiadie.źył ten niepo
spolity obywatel —  bije aię w mordę, 
którzy nie chcą mnie słuchać, a nie, to 
idź pari na Złamanie pysku".

Jeśli o „bicie w mordę" chodzi, to 
trzebi p. • Jagerowi oddać spr®wiedl!- 
wość, że • „m ocny" jest nietyjko w s ło -. 
wach. B te sam i  podwładny*?! soibie 
kierowników do bicia zachęca. Nie
którzy nazywają ten ' system grubym 
tęrorem. P. jager jednak z pewnością 
uw aża,; że jest to jedynie, właaęiwa 
metoda w  pnzedsiętoioiBtiwic, do które
go stale dokłada

O tern, jak pozbawia on urlopu dla 
poratowania zJctrowia robotników, któ
rzy nad kwasami ślęcząc, nabawili się 
gruźlicy, o tem, jak po 5 i  6 lat trzyma 
terminatorów bez wyzwolenia ich —  
nie.piszem y obszerniej, bo wymienia
nie wszystkich tych faktów szczegóło
wych zajęłoby .zbyt wiele miejsca i 
ostatecznie nie rzuciło nowego światła 
na osobę p. Jagora. Postać ta —  jak

i ŁTlETON „GAZ. POR." z 5. VII. 1928. 

CLAUiDE UhTAL.

Parlja kart.
Hugon de lentragues rzucił! w salon 

w rrok twardy i surowy; głęboka bruzda 
zorała, mu. czoło: pochylony ku Genowefie 
de Lentragues, Gaston Sem eres mówił ci
chym głosem z wargami tuż przy uenu 
młodej kobiety

Służący podał tacę Hugonowi, który ru 
cli ran szorstkim podniósł do ust kieliszek 
tikiem. Rosnący szał ściskał mu skronie 
żelazną obręczą Zly błysk zapłonął w je
go oczach, skierowanych na zajętą sobą. 
parę, i, nagle, torując sobie drogę między 
tańczącymi przeszedł przez salon i skłonił, 
się przed swą żoną.

—  Wybacz mi, moja najdroższa, że ci 
zabiorę Srawióres‘a, ale mam mu parę 
słów do powiedzenia. Idziesz ze mną, przy 
jacielu?

Hugon de Eentragues sZjbfciim kro
kiem podążył do swego gabinetu, gdzie 
stanąwszy nawprost Gajtona de Sertoe- 
res, zadał mu. bezdźwięcznym głosem py
tanie:

— Pomydlasz się zapewne, co ci pra
gnę powiedzieć?

Ir  Nic mam pojęcia, słowo honoru, mój 
drogi.

— Doprawdy V Przykro mi jednak jaś
niej się tłumaczyć. Przypuśćmy zresztą, 
jeśli chcesz, że jakiś usłużny anonim o- 
świecil mnie tak dalece, iż wiem wszyst
ko, cobyś usilnie pragnął ukryć : przede 
m<ną. Gzy ci I c  wystarCza?... Ani słowa,

bardzo cię proszę! Oto, co ci proponuję. 
Jeden z nas jeśir zbyteczny. Karty zadecy- 
dim-., Jeżeli ty .przegrasz, znikniesz z na- 
:,zego horyzontu: nie obawiasz się długiej 
podróży^ meiprawdaiż?-.. Przeciwnie zaś: 
jeżeli los na mnie się sprzysięgnie, w ta
kim razie, ha, trudno, ja pójdę na wygna
nie i koniec. Zgadzasz się?

Gaston Servieies dostrzegł okrutny 
błysk, lśniący w oczach swego rozmówcy 
i, po krótkiej chwili wahania, odparł ci
chym /ale  stanowczvm głosem:

— Zgadzam się.
—  Doskonale!
Z  uśmiechem na twarzy Hugon usti-i 

nął się i wskazawszy Gastonowi drogę do 
pokoju dla pojących, poszedł wślad za 
nim. W  chwilę potem siedzieli obaj napr?e 
ciwko' siebie przy kartach i Hugon, podno
sząc głos, oznajmił gościom:

—  Part ja poważna, panowie. Nie wy
mienię wam stawki, ale jest wysoka., bar
dzo wysoka!

Grono ciekawych otoczyło ' wnet stolik 
i partja „ekarte" rozpoczęła się. Przy pier- 
wszem, dragiem i trzeciem rozdaniu kart 
Cńauton zyskał cztery punkty; drżenie je
go rąk ustało. W dwóch rzutach następ
nych jednak Hugon zrównał sj.ę z nim. 
Karty padły R  raz ostatni na sukno i Sar- 
viere,s zostawiwszy swą grę rozłożoną ba 
stole, rzucił bolesne spojrzenie na zimną 
twarz swegu partnera, który odezwał się 
spokojnym głosem:

— Król' Przegrałeś, mój kochany!
+

W dziesięć lat po tym wypadku Gaston 
Serwieres wysiadał z pociągu na dworcu 
logduńskio. Zegar wskazywał godzinę 
drugą pó północy. Znalazłszy się w mic-

s.ądzimy —  została już ctostałecznią 
naświetlona.

W każdymi raizir kolegom  p. Jage
ra z R ady rrzy b oczn e j, z kahału i S to
w arzyszenia kupców  radzim y, aby do 
tej sym patycznej osobistości', odnosili 
się nadał k, t»«ijawdm i rz umakiem. 
Pierwątyo sprawia ,p. Jagarowt dużą 
przyjem ność, • drugiego potrzebuje 
gwałtownie,

Z  s a l t  k o n c e r t o w e j *

(Wieczór popisowy szkół śpiew n prof. Z* 
Frankowskiej i prof. E. Eoppa.)

Lwów, l  lirpca.'
Z powodu popisów, jakimi darzy nas 

co roku miesiąc czerwiec, wyróżnił ‘ się 
pięknemu i , niecodziennym.' rezultatami 

Nlrący wokateo-pedagogioS^ej wieczór zjed
noczonych szkół śpiewu prof. Z- Frankow
skiej i prof. E. Koppa. Z uozeruiic p. Fran- 

: fcowskiej na pierwsze miejsce wybiła się. 
p. Zubrzycka, hosiadająca przepiękny, do
skonale już wyszkolony glos oraz opano
wanie interpretacji! stojące na . wyżynach 
sztuki. Piękne nadzieje na pszyszbość bu
dzi wysoki, dobrze .wyszkolony sopran ko
loraturowy ~p. W-lnorowcj. Panifr Marj- 
pohówna, Pilecka i Pryjmowa. śpiewały' 
ze zrorumieiifemy i wykazały prawidłowe 
prowadzenie głosu i dobrą dykcję.

Z uczennic prof. Koppa najwięcej za
awansowane okazały sję p. E. Sturm, któ
ra. odśpiewała, ładnie i z wyrazem ar.ją ż 
„Damy plikowej'', oraz p. Kolodaia, Bajfflzo 
wysoki i wydatny sopran koloraturowy. 
P. Puder i p. Łącka śpiewali ze zrozumie- 
.niem i nie powinni zaniedbać ["swoich 
pięknych materiałów głosowych. Zasłużo
ną nagrodą, za''sumienną pracę i jej do
datnio wyniki były dla obojga profesorów'1 
hur^ne oVAjtx;f.i t 'c 7.fnc '/p-nrri e fl7n.n o i - 11 -

WŁĄCiM  SKŁAD

m m  stark
LW Ó W , PL. MAR JACK) 1 1

bliczuości, któift- mimo długiego program o 
z zainteresowaniem słuchała popisów mĄ- _ 

-jjvch adewldw satuki. Zasróoca

7-letni chłopiec mordercą
Now y Jork, w  bpeu. 

t .  ?.+') H-Jobni chłopiec., Marion Boyd 
w Lorsisyilie baw ił s-ię js inhenii d a c ć -  
m i^ grajad1 w  ta rty . G d «  zaczął „»7.a- 
chrcryyaA", cało ^jrono zażądało wykin- 
cz^nia go z  gry. y z g  e||c a l p ■: -.
pobiegł do dom u 'tfdlhgłego o 2 feilfif' 
metry, pow rócił ze strzelbą i zastrzeli! 
17-letnią M esie B ryson , która !opi^kt.^' 
wala się -zabawą dzieci. M łodocianego 
zbrodniarza asadzono 'W przytułku dja 
nie,po-ivayv>lryclt dzieci.

swe Gaston zdumiał na widok j&ywiM Sm  
uhe: wszystkie kawiarnie były oświetlone 
■i lorzeipelnióne pubiliLznością. Gorzki -u- 
śmiech okrasił przez okamgnienie mrocz
ną jego twa,rz,..Prawda! Zapomniał: wszak 

trok nowy liczył dwie godziny życia za
ledwie! Szedł na chybił trafił, bez' celu. 
lootrącając co krok o rozweselone gromadki 
łudzi. Wtem wzrok jego utkwił w ośwrflj 
tlonym jaskrawo szyldzie: „Kabaret żyją
cego nieboszczyka".

Pchnąwszy drzwi, wszedł. Prąd go
rącego p wietrzą buchnął mu prosto w 
twarz, podczas gdy chaos krzyku, śmie
chu i muzyki ogłuszył go niemal zupełnie.

Stary kelner pośpieszył ku niemu-
—  Stolik dla pana? Służę. Zaciszny 

■kąeiik? Doskonale. Pan raczy pofatygować 
się ze mną jedno piętro wyżej: Tutaj, j>ro- 
szę. Tu panu będzie bardz-o dobrze. Ni
kogo pj-awie ni oma, oprócz krlku osób, 
które jedzą kolację, fam za parawanem.

Zdenerwowany lem gadulstwem Ga
ston Sewieres zamówił posiłek i skinie
niem ręki oddalił kelnera. Pozostawszy 
sam, zatonął w głębokiej zadumie. Nagle 
podskoczył: dźwięk jakiegoś głosu ude
rzył go brutalnie. Wyprostował się i sta
jąc na palcach, rzucił okiem za joarawan, 
który go osłaniał przed okiem biesiadni
ków.

Śmiertelna bladość pokryła mu obli
czy. Wśród ucztujących spostrzegł Hugona 
de Lentragues.
. Gaston Servieres opadł na swe krze
sło. Starszy kelner wszedł, podał danie 
i znikł odprawiony szorstkim gestem.

Gaston, zdrętwiały, słuchał głosu, .któ
ry rosległ się znowu

Europejskie reformy . 
Amapullaha.

Lwów, f. lipca.
Król A.nianullab projektuje po 

swym* powrocie do Afganistanu retor- 
my na wielką .A^ałę. Myśli o przepro
wadzeniu ' obowiązującego uczęszcza
nia do szkół młodzieży, o  wif/rowadze- 
niu telefonów (bez licznikowi, o  nowej 
monecie i o bamkniotac.h. Równrież pra
gnie zorganizowania Unrwersytotu.
T:rzy a&fdplan-y nleniiocikid i sto aut, 
z.mtówioAydi we W łoszech, przybyły1 
już na miejsce.. Sprawiajdzcmo rówarież 
firzy 'wielkie ■motorowe .pompy pożarni
cze, 'otosfatoWarie przez króla |>o poża
rze Kabulu, stanowiącego jego 'frrywat- 
n;|i wlayność.

—  Za twoje zdrowie IJiłado! pijcie, 
^przyjaciele, za zfrowie uajładnffejązfrj - ko
biety w Paryżu. Nieśli mnie djabii porsta, 
jcóli nic ożenię się z nią. Przysiągłem i 
dotrzymam. Spojlłftifco wałem w klubie 
głupca, który ' odpo^ded-zial na. moje 
oświadczenie 1 niestosownem zdziwieniem- 
Cięcie; mieczem.'nauczy tego chłystka kul 
tu dla urody- Uroda, piękność kibieca, 
moi przyjaciele, to 1 cały świat dk  mnie..- 
co mnie reszta obchodzi?-.

Dławiony głuchym bólem Sc.Tvićres na 
sluchiwal ł^  zdwojoną uw.Jgą. Pijany glos 
mówił dalej coraz głośniej:

—  Jestem wolny -  wolny.- Jeszcze 
trochę szampana, najdroższa... Będę ba.t 
dzo szczęśliwy z totbą; pewien tągJjAjc- 
sftoii Nie straszny mi drugi rozwód. Słu
chajcie przyjaciele! Dzisiejszy wieczór 
przypomina mi inny. z przed dziesięciu 
laty. Zdarzyła mi się wówczac śmieszna 
przygoda. Bytem, muszę przyznać, jjjjanv 
'iiieco i usposobiony do PUpkunte brzydkie
go figla komuś. Wtem wizrok mój padf na 
■niejakiego GastoŁa ’ Scrrieresj który Vnz- 
mawiał z moją żoną. Młodzieniec len by I 
wysoce niesympatyczny i uśmiechnięty 
wyraz jego twarzy denern 'jwał limie- Wie 
dziony nie wiem jakim 'impulsem iKidszir;,' 
dlem w:proot. dofcmego. Zważcie, że, działą ' 
lem na chybił trafił, przypuszczając nie- 
winny flirt co najwyzęl i że miałem za • 
miar popłatać tylko dobrego figla. Prońiy 
dzę Servieresa do mego gatbinetu i patrząc 
md iw oczy, mgM c: „W iem wszystko. 
Jbden z nos jest zf:yitęczh,Y’ zagrajmy w 
karty. Kto przegra zn ik n ie .S ia d a m y  da* 
stolika i mój Sem erllł przegrywa. W i
dząc jego zrozpaczoną minę, wstrzymuję
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W m ałżeństwie rozrądnem
dolary -  tr -nrrrrt.

SAIO M O N O W A MĄDROŚĆ P. SALOMONA W ALDM ANA ZAPROW ADZIŁA GO PRZED KRATKI SĄ 
DO W E, —  ZARĘOZYŁ SIĘ Z T O N IĄ  A OŻENTŁ SIE Z T N N Ą .-- K00 DOLARÓW ZALICZKĘ —  MIMO,
\7, ŻONATY, NADAL U D A W A Ł  K A W A L E R A , BY WIĘCEJ W YŁU D ZIĆ. P. W ALDM AN W Y SZE D Ł

Lwów, I I i-pcn .
( —)  Przed Senatem III. pod 

przewodnictwem r. Hoszowskiego, 
odbyła się wczoraj rozprawa prze- 
ciapko Salomonowi Waldmanowi 
lal 28, kupcowi drzewnemu, oskar
żonemu o zbrodnie oszustwa, po
pełniony przez ■wyłudzenie kwoty 
800 dolarów a conto posagu.

W  październiku 1025 r. W a ld - 
man zaręczył się z p. Tonią Feucr 
i zaraz spisał z nią. umowę zaręczy
nową, mocą której uarzeczona zo
bowiązała się wnieść mu

posag 1000 dolarów.

W  jk ilka dni później wręczyła mu 
a conto posagu 100 dolarów, poczem 
co pewien czas dawała mu dalsze 
kwoty, tak, że łącznic pobrał 80jł 
dolarów. Z małżeństwem jednak 
zwlekał, motywując zwłokę r oz- 
mailem! przeszkodami, a  przyci
śnięty do muru zażąda! posagu w  
kwocie 1500 dolarów i urządzonego 
mieszkania.

Ponieważ p. Feuerówna opiera
ła się na

pisemnej umowie

zaręczynowej i nie mogła kwoty [ej 
podwyższyć, W aldman wyjechał 
do Gdańska. Podczas jego nieobec
ności do uszu narzeczonej doszły 
wieści, które, narzeczonego jej sta
wiły w niezbyt rożowem świetle. 
Oto Feuerówna dowiedziała się, że 
Wakłman zaręczył się w Sarnach 
z inną parują i zamierza się z nią 
ożenić. Tak się leż stało. Po powro
cie z Gdańska. Waldmau, wr tajem
nicy przed Feuerówna, w Sarnach 
wziął ślub i tam zamieszkał.

Gdy fakt ten doszedł do wiado
mości Feuerównej, wszczęła ona 
kroki celem odszukania niewierne
go narzeczonego i

z trudem wyibac.li śmiechu, gdy wtem on 
erywa się i ucieka jat warjat. Zbity z tro
pu usiłuję wśród ogólnego milczenia zor
ientować się? w sytuacji1 i/wzrok mój pada 
przypad-ldem na. moją, żonę, która wszedł-.- 
szy po cichu by ta świadkiem ostatniego 
aktu sceny- Widząc jej bladość, drżenie 
rąk, bolesny stu roz,' twarzy domyślani się 
■prawdy'- Jihcąc sobie zażartować lujerży- 
tem w sedno: Gasrton Sem eres byt ko
chankiem mojej żony!—

—  Komiczna historja! — zaśmiał się 
ktoś. A potem.

— Potem? O. m ój Boże, nici* W  *f.rzy 
rmesig.ee później, moja żona, która, jak się 
izdaije, rniata mnie dosyć i marzyła *  roz
poczęcia nowego życia, z tym głupcom 
SeTvieresem, uciekła z innym- Jest zre
sztą bardzo nieszczęśliwą podobno- Po
myślcie dci helia, że ona kochała Servić- 
res a!

Jedno l.ytkp runie bawi, se-taie, gdy 
■o tern pomyślę: .aią, minę z-roibi wygna- 
<WK jeżeb dowie się kiedykolwiek 
prawdy...

Roślegl się ltRragam śmiechu, przerwa
ny nagle suchym trzaskiem i milczenie 
śmierci zaległo w sali.

Z głową na. stole Gaston Servieret» .ro
bił wrażenie śpiącego człowieka- Jego pra 
wa ręka, zaciśnięta na rękojeści rewolwe
ru zwisała tu  ziemi, lewa. zaś, kurczo
wi 1 zgięta, spoczywała na, szczątkach 
.zgrwecionogo pntoru z szampanem. Zniie- 
■fftane ze złocistym płynem krew, płynąc 
ze skaleczonych palców, padała kropla za 
kroplą, powiększając szeroką, ciemną 
krwawą plamę ,na dywanie.

Tłum. F. M.

Z OPRESJI CAŁO. 
odzyskania pieniędzy

Pewnego dnia zjawił się. on we- Lwo 
wie, spotkał sic z Eeucrówną i nie 
wspominając zupełnie o swojem  
małżeństwie, w dalszym ciągu grał 
rolę narzeczonego, -.-usiłując wyłu
dzić jeszcze dalsze kw oty Na pyta
nie wręcz postawione mu, czy pra
wdą jest, że się ożenił w Sarnach, 
Waldman

zuchwale zaprzeczył

i widząc, że nic nie wskóra, ulotnił 
się. Feuerówna wniosła przeciwko 
uiemu doniesienie kar,netta sąd po- 

Arcsztowanic 
we Lwowie i aż do

leeił aresztować go. 
to nastąpiło

wczoraj Waldman przebywał w a -  
resztach śledczych.

Wczoraj stanął on przed sądem
1 brond się tem, że miał zamiar oże
nić się z Feuerówna, ale nic dotrzy
mał Wio, ponieważ ona nie dotrzy
mała warunków umowy, lj, nie 
chciała mu dać tytułem posagu
2 lys. dolarów. Pieniędzy jej nie 
•zwrócił, ponieważ na interesach 
swo:.ch -dużo stracił.

Po przeprowadzeniu rozprawy 
Trybunał wydał .wyrok .uwalniają
cy od winy i kajry. Oskarżał prok. 

'Janisz, bronił adw. dr. Kibilz. Stro
nę poszkodowaną zastępował adwo
kat dr. Koerner.

A R C E L E
B U D O W L A N E

pięknie położone, ałoueez., w .najzdrowszej dzielnicy Lwowa, mię
dzy uliuą Snopkawską, Park em Żelaznaj Wody i Strzechą Urzędnic ą 
sprzedaje po cenacn przystępnych na bardzo dogodnych warun
kach spłaty Mnufu | w Ó W “  L w ó w , Kołłątaja  4. 
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ita Diflju na ś ii
to  znani złodzieja p n e n y s c y .

ZOSTALI WYŚLEDZENI, ARESZTOWANI I ODDANI SĄDOWI.
Lwów, Ą  bp.ęa- 

(—). Jak ezytein-i-cy n-â i jjWlBio 
przypominają, dnia II. czerwca, ira- li
nii Ra.dyumo- Żura -wicu nastąpiło •wy
kolejenie 'fię parowozu z •powodiaMfa'- 
Arjenia. uaf, fijrzĄ. dużjmi balu sukna z 
rozbitego wagonu. Złodziejft rozbiiwśfy 
wagon; wyrzucili kilka bali, -s? czego 
część zatraili, zaś jeden olbrzymi po

łożyli na szynach i .'w wn gpopW w 
!M.n-y *A'pwodo-wyii w yko-iejen ie sfi*. pe- 
ciągu. J«i'k wyikaza-ty -przuprpAaow uti 
dur-liifdzeTiiu, yzyuu  tejfe •flopuścili się 
nolo-wii.ii* złodzieje kolejowi Andrzej 
Stasiuk, Michat Kaczmar, Michoił 0 -  
leazozak i Michał Dziedzic z Iftemy- 

'ś ju i k tórych  aresźtowaijro i odstaw ion o  
d o  sąd-u.

n a  menw leimth isztr-t
REKRUCKIE HUMORY ZNALAZŁY UPUST W  ANTYSEMICKICH WYBRY

KACH. —  JEDEN RANIONY NOŻEM, JEDNA MA W YBITE ZĘBY.

Lwów, -I. lip-ca. 
ki \—) Onegdaj w Wielkich Oczach, 

pow. Jaworów odbywał się pobór d o 
wojska. Pmcz miejscowych poborowych 
yrzed komisją stawali również d-wa- n- 
sobrrlcy ze Lwowa,, niejaki LodS-ji S a 
wiński; jako przynależni do tej'gminy. 
Ci dwaj lwowscy kawalarze postano 
wili dzień Ąwmgrupobytu w Wielkich 
Oczach upaiAiętnić jakąś większą a- 
irim łu * i stanąwszy ha czele kom- 
panji, rozpoczęli atak na żydów. —  
Krzyknąwszy - „hurra*. zaatakowali 
Salomona Lantuera i Mariana Rich
tera, których ciężko pobili.

Wśród żydów powstała panika.,

letz. niebawem młodzieżtżydowska |j>jfil, 
Merownicl w em niejakiego 'Feinera, zor
ganizowała samoobronę i pod wieczór 
rozpoczęły bię utarczki między obu 
grupami. W wyniku bójki przywódca 
grupy żydowskiej został raniony noża
mi, poczem obie strony rozeszły się.

Fol-icja wieczorem 'wdrożyła dWhP 
dzruia i: zarządziła poszukiwania, za u- 

ikf-Jwającynii się. pl-r^żJódcaini aw an
tur. W ciągu iTiJay Loda i Sawiński sa
mi zgłosili się do posterunku. Wśród 
ofiar tj-pR awanimr znajduje się m ię
dzy innymi 70-letnia wdow.a Ita Scher, 
której wybito dwa zęby.

Rrjany szofer wywrócił autobus
z  30 pasażerami na iinji Rndkam ign-Tam opsl.

Lwów, Ł  lipca.
(— ) Z Tarnopola donoszą o w iel

kiej katastrofie autobusowej, która wy
darzyła się tam onegdaj, a wr̂ wołana

została, i niesłychaną lekkomyślnością 
szofera, prowadzącego autobus na linji 
Założce— Tam po!. Oto, gdy autobus z 
30 pasażerami miał wyruszyć w dalszą

S K L E P  F I N w i Y
;,A LA VILLE DE PAR § (l

G AB B YFL STARK
L W Ó W , P L .  PjfARJAC KI 11

PRZEZ LIPIEC I SIERPIEŃ

z a m k n : ę t y  o p  1-3 g o d ł

drogę z Fodbamienia do Tarnopola,, 
Szofer w- Podkamieniu wstąpił do sz\ńi- 
ku, gdzie uraczy! się poikaźną ilością 
alkoholu i nawiązał: rozmowę z jednym 
Zfjtesi, w czasie której po -pijanemu, zo
bowiązał się do przebycia dalszej 
drogi wynoszącej 220 km. w przeciągu 
15 min:ił. Jślótnió,1 w wykonaniu swe
go fantastycznego zakładu zapominając 
o (einpże wiezie 30 osób, ruszył w naj- 
szybazem tempie i wkrótce sp', wodo
wał wywrócenie się autobusu. Skutki 
lój karkołomnej jazdy okazały się tra- 
giiczne. Sam iiprawca tej zbrodniczej 
jazd,* poniósł śmierć na miejscu, a 
waffescy pasażerowie odnieśli cięższe i 
lżejsze’ fait-y. .'Trzech z nich, a to: 
Abrahama Bilkera, Mechla Hettiga i Jo 
śka Bobrykdela w groźnym stanie od
wieziono do szpitala w  Tarnopolu.

Na miejsca katastrofy przybyły w ła
dze sądowo-śledc-ze i wdrożyły energie/ 
nc dochodzenia. WieśćJo tej katastro
fie szybko rozeszła się w  okolicy, w y
wołując wielkie poroszejffó.

Burka w  budzie kar
czemnej zasztyleto w any

Lwów, -i- lipca.
On-egdaj w Molhszśkowićacb, 

pow. J.worów vr drmru Andrzeja Kiszą 
odbywało się •wesele. Obecni- lam pa
robcy po wypiciu zna-cziocj ilośói adko- 
hrilu, naraz wszczęli kłótnię mii-ędi/y 
woBą o dziewczęta.. .Powslata bójka, w 
cza-sie której Hryńko Burka z Jjcanro- 
wir został zabity uderzeniami noża. 
Przapuwraidizoine dochodzenia policyjne 
wykazały, że śmiertelne oię.cia zadał 
mu Iwan Seroczyński, którego aieaffl"- 
wmno.

  o ------

N A D E S Ł A N E .

15. asysl. Kliniki

Dr. Fryderyk Mahl
w chorobach skórno-wenerycznych

SyLatuska 48. Tcl. 20-43. .r»ń6ł

Lekarz -  dentysta

Tadeusz Szaeiain
były starszy asystent Ihmw. J. K.

ordynuje przez dato od 9 -1  
i od 3 -  5

ul. Rutowsklegn I. 1.
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impenijący plon zhamionnej nzlołaiiO&l
Lwowskiego flchotn. Tow. Ratunkowego.

W  ROKU 1927 NIOSŁO ONO POMOC W 12.299 WYRADKa CE, OGÓŁEM OD SWEGO ZAŁOŻENIA W  255.00J 
"W fP ADKACH. —  WALNE Z&łtOMA LZtNIE TOW. I WYBÓR NOWEGO ZARZĄDU. —  NAJWAŻNIEJSZE PO

STULATY POGOTOWIA.
Następnie przylepiono db wyboru 

władz na rok bieżący. Wybory dały 
następujący wynik: (Prezes Tnwairtzy-

Lirów, 4. lipca-
(Ms) Przy dość skromnym udziale 

członków odbyło kię w pondedteitafek 
Walne Zgromadzenie Lwowskiego 0 -  
chotniczego Towwr^ystna Ratunko
wego.

Instytucja' ta, jedina z najbairdiziej 
pożytecznych we Lwowie, znacznie 
się rozwinęła > bieżącym roku. Roz
wój ton tetmfoairdiziej jest

godny pod niesienia, 
że Tow. Ratunkowe .pracowało wśród 
bard*zA> toyżbach warunków liuanso- 
wych. Znwmiennią jest w tym wzglę
dzie dziwna aipatja naszego społeczeń
stwa, które niedocenia trarówczeij wpu-o-st 
pracy ludzi niosących wypisane .na 
sztandarze szozytoe hasto: ,,Salu*
aegmti suprema le i edto!"

Tow. Ratunkowe Ipouada wszyst
kiego zaledwie 1,000 członków —  
liczba wprost znikoma w sto; unikn do 
ilości mieszkańców naszego miałta. 
Niestety,, imdtao licznych odezw i ape
lów o przystąpienie w  poczet członków 
Towarzystwa i gorącego poparcia pra
sy, liczba ta nite tylko że się inie zwiek 
sza, -ale wprost przeciwnie, z dnia na 
dzień maleje.

A .przecież powinny tych obojęt
nych przekonać.

imponujące cyfry:
W ubiegłym roku spieszyło Pogo

towie Ratunkowe a pomocą w 12.269 
Wypadkach 1 Ilość wypadków z •rplu 
-na rok wznatta, o czern Świadczą na
stępujące cyfry.

W roku 1925 wynosiła liczba wy
padków 11.117, w 1926 r. —  11.39^  
w ostatmm noku, 4. ij. 1927 —  i2.299.

Walne ZgruuKidz&aife zaigaił prezes 
Towarzystwa prof. Tadeusz Ostrowski.. 
Sprawozdanie z całorocznej tpracy od - 
czytał sekretarz dlr. Juijom Notz. Roz- 
winęła się żywa dyakosia, w kltlóraj 
głos zabierali: -prezes Llttwmowicz,
prof. Ostrowski-, dr. Graf i runi

Poruszono projąjkt budowy własne
go gmachn. Ze wagłędu na ciężki® po
łożenie finansowe kraju, odłożono 
sprawę tę do roku przyszłego, Następ
nie odczytał sekretarz memoriał skie
rowany do Rady Przyboczne,! Miasta 
z prośbą o poparcie,':,, zawierający 7 

zasaduKtayoh punktów, 
a mianowicie:

1) Przyznanie roczn*,; subwencji w 
kwocie 12.000 zł., przeznaczonej na 
pokrycie niedoboru kasowego. 2) Przy
jęcie na etat gminy czterech samiła- 
tjuuzy Pogotowia, 3) Przyznani® ubrań 
mundurowy ch aainitarijuiszjotin i -woźni
cy. 4) Przyjęcie na faaffilt .miast® dwóch 
kierowców samochodowych. 5) Prze
budowanie garażu, który w  ‘obecnym 
stanie nie inoże pomieścić dwu aut 
i parę koni. 8) Prawo poboru benzyny 
z Miejskiego- Zakładu Czyszczenia 
Miasta.. 7) Przy znamię ośm.iu kant jaz
dy tramwajowej dla urzędujących le
karzy.

Obecny na posiedzeniu członek 
Rady P-rzybocanej prez. Litwinowie® 
przyrzekł ze swej sttrany poprzeć po
wyższy -memoriał na Radzie.Przy
bocznej.

Po przyjęciu sprawozdania skarib- 
sn-i-ka p. dra Grafa, obecmi pr-z-ez akla
mację udzielili absolutorium o stępuj- 
cm nu Zarządowi

sj*a : prof. Ostrowski, sekretarz: dlr,
Notz, skarbnik: dr. Graf. gogpodarą: 
dr. Bełtowski, członkowie Zarządii: 
red. Jerzy Konarski, diyr. kolei państw, 
raź. Pracutl-Miorawiański i  prazes Li- 
twimrwicz, wszyscy przez aklamację.

Po zał-aiiw-ieniu całego szeregu 
spraw mniejszej wagi prezes Pogotowia 
■prof. Ostrowski aamislnął doroczne 
Walne ZgTamadzei ie.

*

Lwów 4. lipca-
W dń}}j 29. ub, mieli odbył się we

Lwowie doroczny Zjazd Stów* Młodzieży 
Polskie;, które grupują się w Związku
Młodzieży Polskiej.

W Zjeździć wzięło udział 400 nc7°stni 
ków- Po uroczystej mszyksńj- odprawionej 
przez ks. kanonika Dzierżyńskiego, odby
ła się defilada oddziałów koło pomnika
Mickiewicza.

Obra-dy odbywali sio w sali Małego 
Teatru. Pe przemówieniach p. kap- Anto
niewicza. reprezentantów organizacji i sto

Lwów, 4. lipca. 
Czyniąc zadość życzeniu p. ministra 

rolnictwa utworzony tymczasowy Komitet 
dla organizacji jedwałmiotwa w Polsce dci 
prowadził do skutku swoje wielkie dzieło.

D. 29. ub- m. odby-ljpię zjazd przedsta
wicieli Towarzystw iddwałinjęzytli w Pol
sce, na fctórem utworzono Związek Towa
rzystw jedwałmiczy-oh w Polsce z feied-PbB 
w Warszawie i ■wybrano władze)

W skład prezydjum z-airządi weszli- 
Prezes: p- pr-uf. Politechniki warszawskimi 
Kończakowski, wiceprezesi: p- inż. Słu- 
chiocki, dyrektor Państwowej śląskiej sta
cji jedwabniczej w Bietelui. ppulk. sztabu 
gen. Kawecki ze Lwowa.

Związek organizuje wycieczkę na

(Od naszego 
Truskawieo, w Jipcu.

Pierwszy sezon, w  Truskawcu do
pisuje w całej pełni i  wśkutak coraz 
piękniejszej pogody zapowiada się je
szcze lepiej. Pociągi osraj;! autobusy,' 
które dla wygody kuracjuszów  kursu
ją m iędzy Lwotwem a Trusikawcem, 
przywożą, codziennie pokaźną. -lj^zbę 
gości. Frekwencja w porówinarniu z ro
kiem ubiegłym  w ynosi obecnie o 25 
proc. więcej.

Triiskawi-ec. łożący w moczem 
podgórzu kotpackiem, zw yż 400 m. 
ponad poziomem marzą, w dolinie oto
czonej -z-ewtsząd lesistemu wzgórzami, 
rozbudowuje się wspaniale i bezwąt- 
pienia w  niedalekiej przyszłości prze
ścignie w rozwoju: rozmaite „bady“
zagraniczne, L-owodem tego jest wiei- 
ki przyrósł will w  obecnym  sezonie,

Należy jbj dlk ifastaacji Ogromnej 
pracy Pogotowia podlać kilika cyfr; 
W roku 1927 imerwenjrAWło Pogoto
wie w  7.450 wypadkach urazów, 1.951 
wypadkach nagłych jzasłaibni-ęć, w 
277 wypadkach zamachów samobój
czych, wreszcie dokonało 2.221 prze
wiezień do szpil,ał-a. Godną za.stano
wienia jest zwłaszcza liczba wypad
ków, spowodowanych prze*echaniami 
(głównie przez auta).

Od pncząJtKU swego istnienia inter
weniowało Towarzystwo w 251.982 
wypadkach.

Adam Bilik na temat „Stowarzyszanie M-lo 
dzieży Polskiej wobec panfejya i społe
czeństwa". Z przedsław-i-oiiffll sprawowa
nia wynika, że Związek liczy 120 Stowa
rzyszeń męskich z liczbą. 3.700 członków- 
Obok wybitnej pracy kulturalno oświato
wej i wychowawczej, bardzo silnie propa
gowany jest w Stowarzyszeniach dział wy
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. Popołudniu odliyly się zawo
dy na boisku Tow- Zabaw p u ch o w y ®

wszechświatową wywtawę w Turynie ws 
Włoszech dla swoich członków, względnie 
członków Towarz. jed-wabniczych wcho
dzących w skład tego związku.

Uczestnicy tej wyciecziki korzystać'bę
dą z "Igo-wego paszportu i ulg na kolejach 
p/uakich, a prawdopodobnie także i wło
skich-

Pisjmiiie zgłoszenia, przystąpienia do 
Towarzystwa jedwab-niczego, jak i zamiar 
wcięcia udziału w tej -naukowej, wy
cieczce należy zglaszffć na ręce ppulk. Ś. 
G. Tadeusza Kaweckiego, Lwów, ul. Pie
karska 47.

Wkładki członków wynoszą 5 zł. rocz
nie, oraz jednorazowe wpisowe 1 zł.

korespondenta.)
które w niesion o- z iście amerykań
skim pogpiedum,. przyczem daięki w y 
trw ałości i emergji w łaśc. T-ruslcaw- 
ca , p. Jarosza, sen., i jum.. zdłrojowisJco 
to posiadia pR rzynrie możliwości tlal- 
ESCgo roanir-oju.

W bieżącymi sezonie przybyło 
1500 nowych pokoi, tak, że wybór w 
mieszkaniach jest ogromny. Cena 
przeciętnego, średniego po-koju waha 
się między 90 a 120 zl. -miesięcznie. 
Rozszerzono znacani-c lecznicę zakła
dową przez dobudowanie inhalato
rium, zainstalowanie trzech aparatów 
Rontijena, kilka larup kwarcowych, 

: csroz wydawafm kąpieli ęięHrycznych 
-s ś̂t. „Polan,o". Odnowiono łazienki 
II. ki., gdzie uni-iesz-c&no n»we wan
ny, źeliwnc-einaljowaue, kwaso-ed- 
pome. Wreszcie sposób wydawani-a

wody -przy źróidł-ach: ,M aryaia“
(skład słono - glaubersk® - żelaaiisty) 
i „Zosia" (skład1 słono - gorżlld) zotrga- 
nizoW-aino według najnowszych wy
magań, wprowadzając elektryczne a- 
parały do ogrzania wód, przycaem ma 
miejsce rozlewni wybrano kryty dep
tak, leżący obok źródła, by w fon spo
sób um oiżlm ć kuracjuJżom korzyista- 
nie ze źródeł w trasie sdoty.

Ci, którzy w«>i«raóąj wę do Tm - 
skaiwca, powinni ■wcsześrtie zamawiać 
miiaszkainia, aby nie drapak zawodu, 
g-dyiż frekwe-ncjią. jk-ur-acjuBZów jurż w  
pierwsaym sezonie jest wieJte, a iilość 
zamówień na następne mtogi-ące z 
każdjTTi -dniem wzrasta-

N# zakończeni® tego liMu mu-szę 
dodać?1 że nie będizie przesadą, jeśli 
nadmienię, że 1 ruskaw^ec należy do 
najlepszych i nafmih»yv.h *dipjowi?k 
polskich.

Henrv*> Lipnrioz.

Ćwiczenia w ojskow e 
n a u c ^ c ie li.

Im (tw, 4. lipca- 
(e) Z dniem 5. lipca hr. zostają po- 

wotani na 8-tygodniowe ćwiczenia woj
skowe nauczyciele szkól p o lfcz lch ■ 
liydi, urodzeni w latach 1904, 1905,
1906, zalibzcTij. do .yezefiry. Pawcłaiiipu 
podlegają również ci1 nauczyciele szkół 
powszechnych, ur. w A 1902 i 1903, 
którzy temu wyszkMemiu podltega-li w 
roku ub.. p p cz  Mórym udzitólóno 
przeisunięcia (odrotczenia) itenmiinu od
bycia wyszkolenia do tefeo rofcu.

W związku z porwyższem rra-uczy- 
ff©li ci o ile do ćlma 2 . lipca -nie otrzy
mają. kart powołania, winni zgłosić się 
po -odbiór tychże do odipowiedmich 
P. K. U.

- — o -------

Nowa taryfa notarjałna.
(OJ naszego korespondenta.)

Wai Iśawa, w lipc-u.
(e) Min. gprąwiedlłiiwości przysfą 

piło -do opracowania nowej taiy+j wpłot 
Irohieranych przez notariuszy za ich 

Pbzynnośoji.d'/
W myśl tego pnoijablu. wysokość 

pobieranych opłat przy aljanacjach t o  
hnć się będzie od 1 /2-0 db 1/10  pro
cent warlościi w-ydrywoinych obiektów.

P-rzy pobieraniu opłat rejenci będą 
musieli wskazywać jaka część opłat 
.idzie na rzecz skarbu państwa, a jakie 

iepłaty pobierają sami za swe czyn 
ności. Nowy projekt przewidywać ma 
sankcje za uiesto.sowan.ie się przez no. 
tarjuszy do przepisów nowej taryfy.

Kary administracyjne 
um orzene amnestią

(OJ naszego Rorespondeala.)
Y  ar sza v/a, w l:ipc.u.

(e) Jak wiadomo, uchwalona przez 
Sejm amnesja dotyczy też niektórych 
■kar administracyjnych. W  pierwszym 
rzędzie anulowane zostaną grzywny 
za handel po godz. 7 wieczorem, za 
handel m niedzielę lub święta, za po
bieranie zbyt wysokich cen itp. Poza- 
■lom darowane zostają kary za niehy- 
S enkzue prowPdzenie sklepu, jak rów 
nie za handel wyrobami -mo nopal owe- 
ri}i, jak ty-tonieim, sacharyną, spiirylu- 
sem i t. p. Darowane zostaną równiciż 
kary za hauauel n et patemław lub z pa- 
tc-nfąwi ntieodpoń-tednicl ka-tegc«rji.

Zaintoresoiwrjiii kj.ipcy powinni 
zwracać się o dur-wmuie kary, gdyż 
w  najbliższych dmiach władze admi- 
'nistr-acyjme otrzymają odpowiednie za
rządzenia. i 1 same dokonają anulowania 
orzeczeń kannych.

Zjazd katolickich Stowarzyszeń
Młodzieży Polskiej.

ODBTŁ SIĘ WE LWOWIE 29. UB. MIESIĄCA
warzyszeń, ideowy referat wygłosił p- dr.

Wciecłin; *? U rsu s* r M M m m
UPZĄLEa  ZWIĄZEK TOWARZYSTW JEDwAb NICZYCH W  POLSCE.

List z T r u s k a ¥ # c a .
PIERWSZY SEZON. —  FREKWENCJA GOŚCI. —  ROZBUDOWA TRUS-

KAWGA.
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Co należy jeść w lecie?
WYWODY ZNAKOMITEGO HIGJBNISTY —  CHROJJIG5NB ZATRUWANIE ORGdNUfcU. —  SKUTKI - iaDMCBR-

NEGO SPOŻYWANIA WĘSA. —  GAR8C POSTULATÓW.

KRONIKA

4 Lipca 
S r  od i

Pcś*. <(at. Waw.
REDAKCJA B* ".WARUNKOWO MANU

SKRYPTÓW NIE EWBACA.

i l i l Z M l n i a z f w M J l  t o r  
K p ł c m i t i

J A N  KIEPURA
wystąpi Jedyny rai we eiwartek 
dnia 12 lipca w Tałstrise Wiel

kim w operze Pucc.niego

J O S K  A ”.
B]lety m ożn a  ju ż  la h ia w fa ć  w  kasie 

T aatiu  Wielkiego.

TEATR WIELKI:
Środa „Tuwmdoł". gość- występ kra

kowskiego Teatru-
Czwartek „Turandot1', guśc. występ kra

kowskiego Teatru-

TEATR NOWOŚCI:
Środa., czwartak, piapk ,,Qui pro Quo“ . 

*
, ” araiuH>t“  grany będzie ęadzięąjpie do 

•końca bieżącejfo tygodnia pp ?ai'
zrwjyen o BO jwęe. Bilety zniżkowe sprse- 
dawarie są w kasach miejskich teatrów po 
okazaniu kuponu zniżkowego.

♦
O li prę ąsst. U*i4 « . z)io-

Ndfcmącęjn powodzeniem 'pełna humoru i 
satyry rewia „Moryc". Wszystkie numery 
w wyion-aiiHiU całego zespołu gorfjjSoCŚH 
ciŁIa drapane.

*
Dzjfi p r c  ijera w Domu Nąrodnynń

Wileński teatr ludowy dla pierwszego wy
stępu doskonałej aktorki pani Pasław
skiej, wystawia prcinji^ę świetnej sztuki 
Malcch;. p. t. „Serca do sprżądankr. 
Wspaniała sztuka osnuta na tle życia zy 
ilpwskiefio w Argentynie, otrzymała sta
ranną oprawę dekoracyjną i wystawiona 
będzie pod sprężystą reżyserią. Rudolfa 
Zasowskiego. Główną rolę kreuje p- Za- 
sławska. Dziś w dniu premjery zniżki 
ważne.

★
REPERTTJĄR kJNOTEĄTRÓW c

APOLLO: .JPupileik pięknej pani" i ko
media".

UCIECHA: „Rinaldo, Rinaldini"
AYBNuE: „Rin Tm Tim, jako wywia

dowca".
BAJKA: Przedstawienia odbywają silę

i%Uro w sobotę, niedzielę i święta.
GASINO: Ci, którym kochać nie wolno,
CHIMERA'. ,,Miasto tysiąca uciech".
FATAMORGANA- , Królowa Moulin- 

Rouge".
KuPERNIK- „Cyrk W olfsona ‘.
Ł EW: „Ona ma coś".
PAŁACE: ,,Królowa londyńskich sa

lonów".
MARYSIEŃKA: ,.C yrk W o ona".
PASAŻ: hSppłbnJti j. grzech Paryża".

Towarzystwo Bankową wo Lwowie, Po
siedzenie Wydziału historyczmo-ifilólof. od 
będzie aię w piątek 6 , ban- o godz. 6  pupo), 
w SeroinarjtŁin prawe kościelnego (ul. św., 
Mikołaja 4.) Porządek dzienny: 1) Cel. 
prof. L. Kozłowski: Budowle kultury ce
ramiki malowanej w świetle badań prze
prowadzonych w Koszy łowcach, Ńic- 
żwiskach i Buczaczu- 2) Dr. T. jSutimir- 
ski: Bremzy środkowej Małopolski-

Zmiany w ruchu kolejowym. Dyrekcja 
Kolei we Lwowie donosi: Z dn 1 lipcą 
br. wprowadzona postój niżej l  minuty 
przykpeciągu Nr. 4 1 -5  nf> przystanku oso
bowym Cuniów między Lwowem a Prze
myślem, Pociąg Nr. 435 odjeżdża z Prze
myśla o  godz- b.Oł przybywa do Lwowa 
o godz. 7.40. W  związku * przebud, mostu 
w kim. 9 7/8 i przeprowadzeniem wskutek 
tego zamknięcia toru między stacjami 
Tarnopol— Zbaraż— ł.anowee, wstrzymuje 
się wyłącznie w piątek dnia 6  lipca br, 
bieg pociągów unoszi*no,t0 wai'bYvych Nr. 
2783 i 273H z Tarnopola (lo Zbaraża i z 
powrotem

Terre jam jmł się trucAsna i gazom- Wetrę
tą. prz-y ui. Jtłatorego id-, ‘angnął sie na

L w ów , 3. Ktpoa. 
CH.-) Niedawno Aa.;«iD się w  ijwŁ 

nem z laęmiocifeśoh -arafioęfeiip tefcar- 
gioicb ciekaw a wzspramta. dra ?7#hel-
ina śtahna p. i. „C o  u c ię ły  jeść w 
lecde?" Wywody™ tam 341, ba,?-

Lwow, 4 lipca.
,{§p ) Od kilku ląt utrapieniem 

mieszkańców ni. Piaskowej; Leś- 
| ne.) i Słodowej m  piaskownie, mie- 
1 .szejąee .się przy 11I. Piaskowej, za

łożone prźez p. Podhoreckiego, a; 
prowadzone dalej przez p. Bizan- 
ca. Setki fur, ciężko naładowanych 
piaskiem i kamieniami, niszczy 
jezdnię, wznieca potu orne tumany 
kurzu, uniemożliwia otwieranie 
okien —  słowem zatruwa doszczęt
nie życie mieszkańcom górnego Ły - 
czakowa.

Poza tern należy zauważyć, że 
kopalnie te zagrażały i zagrażają 
ustawicznie zdrowiu i życiu zatru
dnionych w nich robotników, po
nieważ eksploatacja piasku i ku- 
mieni odbywa się w niedozwolony 
ustawą sposób, systemem podkopy,, 
wanfą się. Olbrzymie 'jnasy ziemi, 
podkopane z dołu, usuwając: się 
gwałtownie, wywołują ponadto sil
ne drgania terenu, czyniąc wprost 
wrażenie trzęsienia ziemi. Dodaj 
m y, że do rozsadzania kamieni u i
żywa się bezprawnie materiałów
wybuchowych.

Dalszy rozwój kopalni uniemo
żliwiłby zresztą rówmięż wykona
nie projektowanego pasa zieleni, 
który według planu „Wielkiego
Lw ow a" miałby połączyć grupą zie
leń1 W ysok’ Zamek z Parkiem Ł y
czakowskim.

Specjalna komisja, wydelego
wana przez Magistrat 1S czerwca
br,. stwierdziła, m kopalnie są eks
ploatowane w sposób, zagrażający 
bezpieczeństwu publicznemu i za

życie Kaizimiefz.- N., (ercjan ęnskoly.t fctftry 
Bieży} jakiejś trucizny, a następiffie otwo- 
rzyr Juńnk gazowy. W  samą, porę zauwa- 
żjjłJoktb', j- yarasłiiąwi.iio' Pogotowie, V!ói*p w 
groźnym pa tanio odwiozło ofiarę cło sapś- 
taJa. Przwzy-na zgroadRi ni«anana.

(—) Wląiaania 1 kradzieże. Ub. nocy 
dokonąno wtapianiu dp ląieszkąnia Otyłji 
Fischer, przy u). Głowińskiego 8 i skra
dziono garderobę i bieliznę wartości 
1300 zł. —  Edmund Ricdl zamieszkały 
Rutowskiego 8, doniósł wczoraj policji, 
że z mieszkania skradziono po włamaniu 
się, garderobę wartości 3.8J0 zł. —  W 
czasie jazdy tramwajem nr. , 1" skradzio
no wczoraj Hanowi Wysockiemu portfel, 

k/awic®i|ąey 200 zl.. 3 dolary i legitymację 
urzędniczą.

Aresztowania, Do aresztów ppli- 
cyjnych oddano wczoraj: Józefa Pierpżyp- 
skiego za usiłowuuą kradzież, Stefana 
Babi,ja za kradzież portfelu nieznanemu 
mężczyźnie, orq? Władysława Hańby, 
przytrzymanego aa gorącym uczynku 
kradzieży płyt, służących do SpajlDjia 
m u r ó w  wart. 50 zł. na szkodę Japa Ur
bańskiego.

( H  Pech Mandryką z,w, „ę®pakicm“ .
Józio Manilr^k zwany „Copakiem", za
wodowy złodziej kieszonkowy miął wczp-

J®o jateresnjąęc i ęjuęfeie ńWa®| to łaź 
ncrinyzn? -je Sr »IcTóe»tśą
wśaćlirr,-iości M su yeh  ę f e f p W k M

„Basidiu. naeliiyzgii lmedzao —  pipjjp 
ór. Staihn —  tąak choćby a|*n(Błw »  
wjadmnośm 2; sak ięsn  hi^jąny. Jedzą

kąńców górnego Łyczakówr, d rę 
czonych od lat kilku tą straszliwą 
plagą, ZwoMna na dzień 2 lipca 
przez wydziai praemyslowy Magi
stratu komisja, pod przewodnic
twem radcy Boznańskiegu, przeko
nała się rzeczywiście i stwierdziła 
niewątpliwie, że kopalnie prowa

dzono w sposób sprzeczny z usta
wą, a  ponadio stwierdzono, że wła
ściciel ich p. Bizane nie posiada 
konsensu przemysłowego. Oprócz 
tego obecni na komisji członkowie 
inż. Jakubczj ń«ki i Pelezarski skon 
stalowali, że tekst udzielonego w r. 
ńb. p. Bizancowi pozwolenia budo
wlano -  administracyjnego odbiega 
w dziwny sposób od tekstu orygi
nalnej opitijj referenta.

Nadmienić wreszcie należy, żę 
mieszkańcy nk Piaskowej wnieśli 
do wojewody lwowskiego podanie 
i  prośbą o wgląd w szkody, jaką wy 
rządza ją gminie i osobom prywat
nym kopalnie pia.tku i kamienia, 
położone, na wymienionej ulicy, 
Dziś stanowią góry ciągnące się 
wzdłuż ul. Piaskowej naturalną o- 
chronę przed wiatrami północno- 
wschcdntemi. Przez przekopanie te
renu ucierpią nietylko mieszkańcy 
IV. dzielnicy, ale i całego Lwowa). 
Również ze stanowiska ochrony es
tetycznego wyglądu miasta —  ko
palnie stanowią poważne niebez
pieczeństwo.

Należy zaum  wyrazić nadzieję, 
że nietylko w interesie mieszkań
ców IV. dzielnicy, ale również ca
łego Lwowa prowizoryczne zam
knięcie kopalni piasku prgy- ul, 
Piaskowej, zostanie zmienione na 
zamknięcie stule.

raj beszezelntgo pecha. Oto wlało mu się 
w trąmw&ju nr. 3. wyeiągnąe portfel 
Isriielowj Grabewiannwi, zawierający 
1.930 zł. oraz weksle, Mąndryk jednak nie 
cieszył się długo tym Jupero. został bo- 
wiem aresztowany.

Podrzutek przy ul. Piekarskiej. 
Kornel Kwit. robotnik, ząm. Piekarska 
87, znalazł w bramie tej realności pod
rzucone wczoraj 7-dniowy niemowlę pięj 
męskiej. Podrzucone dziecko oddano w 
opiekę Komisarjatow! IV, zaś za matką 
wszczęto poszukiwania,

(— ) Zam ach sa m ob ó jczy  koryntjauki. 
Sabina Chrypliwa, dziewczyna lekkich 
obyczajów, targnęła się wczoraj na życie 
przez wypicie jodyny, pogotowie ratun
kowe po udzieleniu jej pierwszej p o 
mocy, odwiozło ją do szpitala.

—-—o------
| PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim instytucjom i osobom, 
które zainicjowały myśl urządzenia wy

lewy pośmiertnej prac m ojego śp. m^za 
Kazimierza Kostynowicza i dopomogły do 
zrealizowania tej myśli, składam pu
bliczne, z głębi serca pochodzące podzię
kowanie za trudy ich i pracę.

Władysławowa Koslynowiczowa.
— -o ------

i piją bez  miary, nśe ™laÓĄC aobie 
Zi tsgo sprawy, iż biedae narządy tra
wienia nio mogą podwlać ntadnaeiraie 
dosłarc^enewtu m aterjalow i spoży wcze- 
mu, Sfcmfkd togo są, faitalne. Osilabkmy 
żrdądok me tylko musi więlksaość po- 
kamm odrzucić jaiko baiasr niepotrzeb
ny, aile nawet to, co  trawi;

trawi źle i nic I kłatLnie. 
Nąsftrpuje zwżycie narządó-T trawieni-, 
a — co jeszcze gorsze —  zwłaszcza 
związiki MailŁa ulegają, w jdliitadh gnu 
clu i rozkładowi. 0 -gamizm zaitrawa się.

ZącbodJzii to najczęściej w  a tó io , 
bo w  tej porze w ku  jesteśmy wskutek 
przyzwyczajcaite sktonini do pobierania 
tej łwiiĘej ilońci pokarmu, co w ziimie. 
Toteż najem jM fiantej przesimzegaM 
1 ze . przeładowywaniem fcolądka w 
leoie, a zwłaszeza przed

nadąży waiiiem pokarmów mię»- 
nyeh !

Pizycsjna sprawność kulisów chińskich 
jest y.na.knmim. choć żywią, się oni 
niemal wyłącznie ryżem. W łoscy ro
botnicy karmią się niemal tylko po- 
leatą, a jednak pracują, •bairdtzo wydid- 
nie. A więc nie p^ecenidim y waorlożci 
mięm, a umibdjiń, po łtanirw ) w  
leesm’

Ograniczenie pożywienia, miągneidl 
w ym aga sprawność pa«Hept> ire a e  - 
mu, n irw a la  pąapo rdttorwic i  pą^odiiu- 
ża życie, no odsuwa sikle.rnzn lepiej 
Łiż w sae!kie medykamenty. Obama 
przed

niedosUtobiAią Uośe4<i białka
w pożywieniu iJjeHit straszakiem na 
wróble. 1

Kto pobjora aa dużo biiailtka naiiaża 
się na r  tteg latnliiyob skutków, z  kló 
rycb aujwanżniojszo eą, następujące: 
X. Lłaiwtanie ■waze.kleh prochów gnil- 
iiyck w naiŁądaoh trawienia. 2. Osła
bianie serca- 3. Wywoływanie oharób 
wątroby i nerek. 4. Sktonnnśc de ren- 
Ksnłusinu i Ettolitu. 5. Skłonność do 
praadwcuesnego wiotczenia mięśni.

BillĘdne -jyauki o „wiamaianiąjąieeru 
białku" wieie ju «  narobiJy szkoety. 
Kio piraignie zachować zairowie, niechaj 
zwłaszcza w lecie jadu bardzo amiar. 
kowanie, a utyka, jak djalbeł świięeenej 
jwdy, pokarmów mięsnych... Mutonniaist 
ogźro-mmin (jożądane dila, zdarnwia jest 
odżYwdanie aie jaizynami i tv •« «m i..

Wysokie ceny diief 
'Z rr.raiis.

Londyn w lipcu.
(e) W  Lomłynio odbyła się nieda

wno licytacja publiczrua 21 dsarf Cim- 
•ąd« należących do zbiorów prywąti 
nyołt rpr- Hodęsonft. Były to pierwsze, 
oryginalne w y d a m  wcześniojszyich u- 
Iworów zuakotni*e®o pisarza;; niektóre 
tomy zaoputrssane były w jego dedy
kację własnaręczTią. Pierwszo, rzad- 
lde już dzisiaj wydauid „Garnce^ z r. 
1913 z dedykacją autora, zostało na
byte przez bogatego bibliofila z Fila
delfii, za cenę 16.000 złotych (400 |un- 
1A). Wydanie ,,A Set o f Saix‘ ‘ z roku 
1908 osiągnęło cenę 3.000 zł., którą 
dał pewien bankier z Nowego Jorfcu. 
W sumie za wszystkie 21 fom ó# Con
rada osiągnięto S ć ź y  licytacji sumę 
W 0 0 0  złoiycli.

M a w l w w ' 'i w w M a B H ^

JtlA amputowaną nogę i uszkodzoną rgjsę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną J» 
pracy, pro^ o la>kawą pnnoc- Datki skie
rowań należy do Admirdetra ii. # *  stani" 
Szki kal eki,

m i m  H i u  m m  M m .
L W O W S K IE  TRZĘSIENIE ZIEM I. —  PO TW O R N E TUM ANY KU
RZU. —  ZDRO W IU I źflfCIU ROBOTNIKÓW  Z A G M I A  N IEBEZ
PIECZEŃ STW O. —  NALEŻY RAZ ZROBIĆ PORZĄOEK Z PIASKO- 

W NIAM I PRZY UL. PIASKOW EJ.

i rządziła ich tymczasową zaniknię
cie. To zarządzenie wywołało oczy
wiście wielką radość \vśró4 miesz-
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JEDNA Z 
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Perły księcis WsĘi.
NAJWIĘKSZYCH KRADSEŻ1 — DAREMNI! PCSZUKIW ANIA NAJZRĘCZNIEJSZYCH DeTEK- 

- JASNOWIDZĄCA ŻONA URZĘDNrtll KOLEJOWEGO. —  5 TYSIĘCY FUNTÓW SZTERLINfcóW

Ze sportu.

Paryż, w Ijpcu.
CH). Jedma z największych /kra

dzieży, które zdarzyły się w  'latach o- 
statnich, została wyjaśniona prz°z ja
snowidzącą. Kosztowny, czedstatwia- 
jąey ogromną wartość

•żarn pereł, 
wysiany pocatą z Paryża do Louaynu 
zniknął po drodze bee śladtu. Detekty
wi £i»ncascv i angielscy dokładali 
wszelkich sta/rań, a/by. wyjaśiiię ten 
faikt, a prasa zagrąm£agaa zajmowała 
się tern tajenuiiczcin zniknięcieni 
sznura pereł z wdellkiem naprężiea.Iem. 
Najusilniejsze poszukiwania nie przy
niosły jednak konkret! °b-> reaulfatn.

Zdawało się już, że perły, zamó
wione zresztą przez angielskiego na- 
stępcę tioun, księcia Walji, są 

rtracone na zawsze.
W każdym razie wyznaczono m  ich 
odnalezienie sumę ba/rdzo wysoką,

5 tysięcy funtów  ozto/lingów.
Nic więc dziwnego, że najzręczniejsi 
detektywi ze wzmożonyim zapatem 
zabrali się dto pracy.

Tymczasem rozwiązanie zagadki 
przypadło v/ udziale nie im właśnie, 
lecz żonie pewnego paryskiego u- 
rzędnika kolejowego. Da/ma owa zgło
siła się na policji i oświadczyła, że jest 

dcrakuudłem medjur 
i spróbuje tą drogą odnaleźć złodzieja.

Przystąpiono do seansu. Medjaim 
popadło niebawem w trans iv poczęło 
mówić: „Mały pokoik,.. Biurko... Sie
dzi przy niem

star.zy, łysy mężczyzna 
w okularach... Otwiera szufladę... W  
małem, blaszanem pudelku są perły,.. 
Chowa jo do kieszeni... Wycnodzi z 
pokoju... Zamyka drzwi na klucz... Na 
drzwiach jest wizytówka... Nazwisko 
trudne do przeczytania. To jest poa.n- 
feielsku...

Medijum zaczyna powoli sylabizo
wać. Ktoś z obecnych pisze za jtjj dyk
tatem: Harry Shefsburry, urzędnik
pocztowy. Medjium mów: dalej:

„Łysy mężczyzna schodzi do pi
wnicy, robi yv rogu, tuż przy okienku 
maty .ołek w ziemi,

tam zagrzeb/uje pudełka 
.Wychod.zi, zamyka : piwnicę, jeei: już

FEJŁETON „GAZ. PGR.“ z 5- VII. 1938.

LEON GERARD.

NIEŚMIERTELNY

NAGRODY.
na ulicy. Ulica naizywa się Govenl- 
garden-street, dom, z którego wyszedł 
łysy, nosi liczbę 24“-..

Medjum budzi się. Skorzystano z 
jego wskazówek i w Londynie, pod 
wskazanym adresom i w podianem 
mie.scu

5 pereo,

luźnie leżących w  pudełku biaszajnem. 
Ujęto również złodzieja, który śkraidl 
tę cenną przesyłkę w londyńskim u- 
zędzie pocztowym nr. 264, znajdują

cym się na dworcu.
Jasnowidząca otrzymała obiecaną 

nagrodę —  5 tysięcy funtów azterlin- 
flów.

■Z żgcia prowincji,

K r o n i k a  p r z e m y s k a .
(Od naszego korespondenta.)

1 . , amyśl w lipcu.
Wybory do rady . uu siakie i & U- koła 

wyborców odbyły się w niedzielę 1- bm. 
w ss.li magistratu przy bardzo żywym u- 
dziale. 'Wybrani zostali ńódótaie jak po- 
przedmmj w IV. i III. kole kandydaci, w y
sunięci przez Blok trzech narodowości 
(„jedynka'1, sjoniści i Ukraińcy). Jako red
li i wejdą w skład, nowej rady miejskiej z 
tego kota pp, Medard Gzandema. M. Szatz 
ker, dr. Eisner Eug, Miesses Mat., dr. Stein, 
■hardt, Aleksander, Nussfoauin I-I., Honig-

Kronika jarosławska.
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i.OU naszego 
Jarosław, w lipc.u.

dla d n m " . Staraniem p. C zy  
ytew/iczówny, dyrektorki szkoIywijMysz. im. 
św. Kingi, odegrał 27. zni. teatrzyk tejże 
szkoły, złożony z malusińskich uęzentt. 
w sali „Sokoła" sztukę pt. „Rąfii o królo
wej róży". Burza Irenotycznyclj; oklasku\i-! 
stanowiła rzetelne uznanie dfiS dyr. p- 
Czyżewiczów-ny, grona nauczycielskiego 
i dziatwy szkoły.

Wystawa prac uczenie seminarium 
zeuok. nauczy sielskiego odbyła się w dn. 
21.—'23. am.. w 'dużej sali gimnas!:. i przy
ległej sali wyklądowęj. Eksponaty-: obejmo
wały prace robpt ręcznyph, makrs-t-wo^W.
i wzbudziły powszechny podKw i uznaniu 
dla dyrektora JJakladu p. Andrzeja \Yon- 
dasia, p. Anny Fujarowiczówny, nanHy - 
cic.lki robót ręcznych, ja/kotoż i dla po
szczególnych uczenie-

Eeba głośnej panamy poborowej- Gło
śna afera poborowa przeworsko-łańcudyfi 
wywołała u nas, w szczególności u. zna
nych „macherów" asenterunkowych kolo
salne wrażenie. Jaik nas informują aresz
towano 27. ulb. mics. w Radymnie w zwią
zku/ z poWyższą aferą "2 poborowych i sio
strę jednego z nich, zaś nazajutrz również 
w Radymnie 17-tu poborowych i jedną 
kobietę.

miał już wejść

korespondenta.)
M u u U j u i i i j .  Zofja Milian, lat' 20, 

z Kobylnicy, jxnv. Jaworów, porodziła w 
jmey z 14. na 15. zna. nieślubne, dziecko 
płci męskiej,: które zakopała w' komorze 
pod podłogą u swego chlebodawcy Jana 
•Bartnika z Łazów obok Jarosławia. W y
rodną. matkę 26. bm. oddano do aresztów 
b ib  sądu. zwłoki zaś noworodka wydoby- 
i!9 i poehowajSo na miejscowym cmen
tarzu.

Księgę u h h ń  w m ą -  
dach państwowych.;

Warszawa, w Eipcu.
Władzo adniiniafcraćyjne -projektują 

u p P A d zen ie  we wszy-gilkich urzędach 
iflSnrtwowych U ą g  zażaleń, do totó- 
ry.cłi wpisywane byłyiby .skargi na 
niewłaściwe postępowanie urzędników 
podczas "ich urzędowania.

Rozpatrywandby tylko to akangi, 
k tfe jgB M lły  ba opatrzone w pełny pod
pis i adres oskarżającego,

Jirdel 
vec,go pawikwu, gdy 
zaim.yflcaraoigo olcna., 
zobaczył z-a szybą 
długą, jasną baiodą.

do śiroidikor- 
WrS-OTS go iTilZęk 
Odwrócił gilowę i 
Lwturz diźiocka z 

z  przeraiżunyim

Ruzsypywaiły uto się pod sto
pami, wydając woń. grzybów, próchnicy 
i 'xrwoiInęj fenmontacij’ . Od ośmiu dlni 
wpóoił w rodzinne stirony i ż rozkoszą 
wcoąigat jesiemre powietrze. Z -rozitćur- 
golien/iem pogwiizdy/wał 'wraz z szpa- 
'kiem uczepionyim na majwyiższej ga
łęzi, podobnym dto plaimy atramentu 
w hlaidmu stońcu. oista/luuMi dmi paź- 
d.zierniika. Doszeidł dó za/mfcu. Nad 
sklepieniem widniał herb Calairw/ów; 
dwie gwiazdy mad polem ostów z jedy- 
-nynn kłoisam zboża. Zazwyczaj rzucał 
listy do sikrzyiniki. Tyim raze^n miał 
eden list polecony do Bidianda, 

wszedł więc w /podwórze Nie "maeniMto 
się ono od roku, było tylko trochę 
brudniejsze, baidlzfej zawalone, .smęt
ne wśród ‘zimurc^ałych dkdiensidc i 
spłowiałych ścian. Na murze kawiawiło 
■się J a a e  wino. Pustki... Grzebało s!ię 
kiffika kur, ”udw kot poderwał się z pod 

i ucndX

wzrokiem. Rolet/a opadła. J.arid:e]k zar 
trzymał się przed rzoźbionamii dinzwiar- 
mi i pocienął dzwoneib. Z.ad:ztwioini:ł dru
gi i trzeci, raz. Widać był ssepauly. 
Zapukał. Drzwi uciiylliiy się, wyjrzała 
Genowefa.. Widlzćał ją kilfci razy od 
powrotu i Tazinai^jał'’ z nią. o  llo to 
można mazmad rozmiową., „Daieńdiobiry, 
diobrywieczór, to p.am ztriów u nas '2 po
wrotem? Do widizenia*'. Biedna Geno
wefa nie była wcalle .giadaltiliwa, a  bled
sza, niż dawniej.

—  Dzieńdobry,, panno Genowefo, 
mama fe t do pana Bidardsl! muszę go 
oddać do rąk własnych. Trzeba, aby 
podpisał.

—  Proszę wejść, zaraz miu dam
podpisać.

Wyciągnęła rękę.
Jardel jednak upierał się. że rece- 

pis musi być'- podpisaory w  jego ofec- 
ności, że taki jest regulamin.

Gdiy mówał włooiiło sis z  dirswj

olbrzymie ^cielsko 
głos jaskiniowca.

—  Cześć, JardcUt. Gepowefo, pro
szę go wpuścić-, niech pełni s^vą f»hiż- 
!>ę. Pan Bidandl ijest w gabinecie.

—  Niech pan uważa —  ostrzegała 
służąca. —  pod ścianą stoją ku/firy.

Stały tam kufry:, leżał cal urn ku
rni, woiiljiący stęchlizną. ffNa lampie 
z kutego żelaza, wiszącej w środku 
przedpokoju, widać było wielką, paję
czynę _ MóYh Filip 'uniósł na swej wil
czej głowie. Wprowadzono flistancszla 
do znaneśp mu zduwna gabinetu, 
gdzie rok temu jeszcze w podobny je
sienni y dzień widział cukierkowego 
króla J siwiuteńkiego, jak goląibek, 
sprawdzając ago mchunki daerża/wców 
i ttkładającsgp ,‘paczikj banknotów. Te- 
'■tyz ujrzał na tern samem miejscu jas
nowłosego różowego smarkacza, rzocz 
dziwna, z długą, jasną brodą. Tego sa
mego, co go widział przed chwilą PM 
oknem.

Czekał z  listami w ręku- 
Ty/m razem ze dworu dochodził da

leki odgłos motoru samochodowego.
— Dajcież dsty panu Bidaird - -  

rzekł SŚKp. ■

wacho M„ Katz M., apf- M- Laufer, El. 
tynybber, Amster M. i Riad<- Józef, Jako 
zastępcy radnych: Elaiusper Emil, dr. HaJ- 
jiern N., Naubort A.d„ Fejugold ir., Polew
ka Franc., Dominitz M. L.ist.1 yolakiego Ko
mitetu wyborczego pozostała w mniej
szości-

Wybory do żyd. gminy n łanaiaowci
Łostały rozpisane na 8. bm Będą to ostat- 

wybory w- bieutcym sezonie, który 
obfitował w niezwykłą wprost fe b ę  róż- 
rukioh aktów elekcyjnych.

JUBILEUSZ LZOPN-U.
Lwów, 4. lip®.

IV roku f.t)28 przypada J.Odetnia roczni
ca założenia LZ-OiPŃ-.u, itótórą zarząd ziag 
mierzą jrroczyśde obchodzić.

Uchwalono ufundować album pamiff- 
kowy LZOaHN-u, który zajwierąó. będzie 
ifotografje zasłużonych około lwójskiego 
sportu piłkarskiego osób, jakote* jW O j. 
bizny wszystkicn dotychcżaso-wych czlon- 
ków zarządu, wydziału gier i dyscyplipy, 
'kol. sędziów od założenia Związku, oraz 
zdjęcia I ,  II. i III. drużyn wszystkich klu
bów należących obecnie do LZOPN-u. 

Zarząd Związku uprasza zatem wszy - 
j stkich byłych i obecnyc.li czł-ouków zarffi- 
| du i wydziałów, jakoteż wszystkie kluŁW 
I o możliwie .ychie składanie foti.0xa.jji do 

rąk sekreUrza Związku p. Kuhnera.
Fotogro-fje winny mieć na odwrotnej 

stronie podpis właściciela., ewenf. nazwę 
Jdubu wraz z pieczęcią klubową i w ic te *  
i/yrn spisem graczy.

Równocześnie zwraca- jsię zórz;/.'! 
LZOPN-u do wszystikicb tiH rafciposia.• 
dającydi swoje odznaki klubowe z pęośbą
o . ftózenie po_ jednej sztuce z tych je-won!- 
zĄi-zwrotem kosztów) na. rtp®sekretarza 
Zwią.zku, celem przyozdobienia niemi al
bumu pamiątkowego LZOPN-u- Odznoki 
proskUT składać, eweni- nadsyłać najdalej 
do <fn-ś W ® n ! E

Z. tu  „alką prośbą uuaje si- Jgfbgj. . i- 
niszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych pańi Iw o udzielenie po
mocy: doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci Datki do Administra-
"ii A'1'1

A  cicik  r o o t o w n .

i-KuH.KAki A u iikŁ Ji RADJOWYCH.
Środa, 4 lipca 1028-

Warszawa ( iU f) 1.8.00 Koncert or
kiestry nandolinislów . 20.10 Audycja ku 
uczczeniu 152-ej rocznicy ogłoszenia Kie- 
pgdłeglości .Stanów Zjedn. Am. Pótn. 
Kraków (5661, Poznań (344), Kaiowiir 
(122), W ilno (405) 20.10 Transm z War- 
kalny.

I.augenbcrg (468) 20.15 Od ojczyzny
do ojczyzny. W ieczór wychodźców, po 
szukiwaczy przygód i marynarzy. 21-50 
Wesoły wieczór.

Wiedeń (517) 20.05 Koncert damskiej 
orkiestry symfonicznej, 
szawy.

Królewiec (303) 20.50 Koncert ut.wo- 
^p\v Mendelssohna.

Wręcław (303) 21 15 Koncert pieśni 
ludowych o Bogu i Naturze.

Kopenhaga (337) 22.00 Muzyka kame
ralna. 23.00 Muzyka taneczna.

Praga (348) 20.00 W ieczór amerykan 
siu. 21.00 Tiansm. z Wystawy.

Londyn (361) 22-35 Koncert sym fo
niczny. 23.00 Muzyka taneczna,

Lipsk (365) 19.00 Odczyt: „Kultura
materjalna i duchowa". 20.15 Koncert 
popularny. 22.45 Kabaret.

Tuluza (3911 20.30 Koncert instnimcn-

A gdzież jdaf -pan Bidaitl ? 
spytał listonosz.

—  Przed wami,.
Śimiech rządcy przebił drzwi, od

bił się o ścianę, wlargilął' do przed- 
sionka i zgubił się w oddali. Listonosz 
wpatrywał się pilnie, a w tej chwili 
brodaty chłapalk z-yrrócił się do n.cgo 
sztywnym ruchem marjondiki i wy
rzekł:

—  A1eź to ja, Jaidolu. Nin 'pozna
je s!c irmje?

Ijsfconoisż,; zadrżał na, dźwięk tego 
głosu. Był to rzeczywisty., .pTanvdziavy. 
głos Bidarda. Oczy, a właściwie spd^db 
patrzenia z głową naprzód, a.Wdalbm 
podanam w tył, io było spótezeme Bi- 
darda, A fawaryty. sławne faworyty, 
jeszcze dłuższe, niż przedtem, na ma
łej, czysto wyiaułonuj twarzyczce, (to 
faworyty Bidarda! A więc!

A więc?
Prosić o ddkumaent osobisty? Ile- 

gulamin iego wyunagał! ,

fO. d n j



Kr. f£50 „GAZETA PORAiN NA" z dnia 5. tipteai 1008 8tr. 11
m

talny ^krzypcu, fortepian wiolonczela). 
21.00 Fragmenty z opery Bizeta „Car
men".

iłamnurg (395) 20.00 „Noworoman-
tyzm“ . Następnie „Rudolf Presber" (z o- 
kazji 60-lecia). 22.00 Kabaret.

Frankfurt (428) 20.00 Koncert mu
zyki operowej.

Brno (441) 10.00 „Spokojny warjat11 
komeaja Dawida. 20.00 Wieczór amery
kański.

Rzym (147) 21.00 W ieczór instr.-wo-
Gawartek, 5. Lipca 1&&S8.

Wa-«xawa, (11.11) 20-30 Tranśims-ja
koncertu z Witoa. 32.30 Muzyka tarięczna.

Krakór. (566) 20-30 Koncert muzyki 
lekkiej. 28.30 Muzyka, taneczna z rcstl ,,Pa 

. vilioff ‘
Poznań (844) 20.30 Wieczór operowy 

artystów opery jpoan.
Kaitowioe (-128) 30.30 Koncert wieczor

ny. 28.30 Muzyka taneczna.
WUao (435) 19-35 Muzyka z płyt gra

mofonowych. 20.30 Wieczorny koncert ka
meralny (skrzypce, wiolonczela, all„ fort.) 
22.30 Transmisja z Warszawy.

Gdańsk (272) 20.10 Występ gościnny 
Pawia Wegenera- „Taniec śmierci",. sztu
ka Stnndibeęga

Wrodtar (382) 20.30 Stary i nowy Wie 
deń. ucieka muzyka wiedeńska.

u.«pe anagi (337) 21.30 Muzyka i pie
śni .udowe różnych narodów.

i, Tidyn (361 i 20.45 Recital .wioloncze
lowy Liwia Manucciego. 23.20 Muzyka ta
neczna z Hotelu *Śavoy.

Lipsk (305, 20.15 Muzyczny program
życzeniowy.

Tuluza. (391) 21.00 Wielki, koncert ga
lowy.

Fraukhuł: (428) 18.45 Odczyt: ,Znaczo
na* badań psychologicznych przy wybo
rze zawodu- 20-16 ,«Der Protoekuss‘% ope
retka M Mocke-ra.

Berlin (4S4) 20.10 „Das sttese Madei" 
'operetka Rcinihardia. 28.30 Muzyka itr 
nccana. i

Wiedeń (517) 20.05 „Hedmchen 3m
Her-d". opora Goldpfrka.

GIEŁDY.
GlEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, dnia B lipca 192S.
Pszenica przy ożywionym obrocie spu- 

dla w cenie, natomiast A rio i jęczmień 
podrożały.

Kukurudza rumuńska; ■ Kłeczka oraz 
otręby pszenne znjjkują W cenie.

Zwiększone zainteresowanie ala koni
czyny czerwonej i maku przy cenach sil - 
iiiejśzycli. Tendencja niejednolife uspo
sobienie ożywione.

GIEŁDA W a RSZa WSKA.
Warszawa, 3 lipca (Tek G. P.). 

Bank Dyskont. 135, Bank Handlowy 117, 
Bank Polsl i 184.25, Bank Zw. Sp. Zar, 83, 
Spiesz lo0- Siła Światłe 150, War. Tow. 
Cukr. 61.50, Firlej 67, Wysoka 188, Wę-. 
g id  105 1/4, Lilpop 38, Modrzejów 46 1/2, 
Norbliil 235, Ostrowiec 112 Parowóz 44, 
Pocisk 9.75, Rudzki 55, Starachowice 58, 
Ursus 9.50, Borkowski 16. Klucze 7.

Warszawa, 3 lipca (Tel. G. P.). 
5 proc. pożyczka dolarowa (dolarówka) 
86 3/4, f> proc. poż. konwersyjna 67, 5 
proc. poż kolejowa 1926 r. 01.75. 6 proc. 
poż. dolarowa 1920 r. 86 1/2, 10 proc. poż. 
kolejowa 104, 8 proc. L. Z. Bku Gósp. 
Kraj 94, 8 proc. L. Z. Bku Rolnego 91, 
8 proc. Obligacje Bku Gosp. Kraj. 94.

Warszawa, 3 lipca (Tel G. P.). 
Dolary 8.85 1/2. Belgja 124.15 Ilolandja 
858.45, Londyn 43.46, N. York 8.88, Paryż 
54.91, Praga 26.36. Szwajcaija 171,12, 
Wiedeń 125.22, W iochy 46.74.

GIEŁDA KRAKOWSKA
braków, 3 lipca. (Tel. G. P.) Bank Pol

ski 181, Tohan 14, Piasecki 14.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 3 lipca. (Tel. G. P.). Paryż 

20.36 1/2, Londyn 25.29, N. Jork 5.18.80, 
Belgja 72.42 j/2 , W łochy 27.28, Hiszpanja 
85.12 1/2, Holandja 209.10, .Berlin 123.85. 
Wiedeń 73.10, Sztokholm I 139.15, Oslo 
138 85, Kopenhaga 139.00, Sofja 3.74 1/2, 
Praga 15.37 1/2, Warszawa 58.15, Buda
peszt 90.50. Białogród 9.13 1/8, Ateny 6.77, 
Konstantynopol 2.64 1/2, Bukareszt
3.13 1/2, Helsingfors 13.07, Bticnes Aires 
922 172.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 2 lipca. (Tel. G. P.). Amster

dam 285 1/2, Belgrad 1246 f>/8, Berlin 
16912, Bruksela 98.88, Budapeszt 123,61, 
Bukareszt 432 3/4, Kopenhaga 189.70,
Londyn 3453 3/4, Madryt 196.90, Medjo- 
lau 37.23 1/2, N. Jork 708.35, Paryż 27.80, 
Praga 20.98 5/8, Sofja 5.101, Sztokholm

189.95, Warszawa 79 4 4 — 7 9 7 2 , Zurych 
136.53, Amerykańskie 7 0 6  1 / 4 , Niemieckie 
168.85, Francuskie 2 7 .2 7 ,  Włoskie! oi.40, 
Jugoslawiańskie 12.46, Czeskie 20.97, W ę
gierskie 123.37, Renta majowa 0 76, Ren
ta lujawa 0.759, Tureckie 40 3/4, B. Mało
polski 26.90, Bodenkredlt 114 ł/4t Kredit- 
anstalt 60, Bank hipoteczny 90, Kompas 
0.88, Laenderbank 35.30, Merkury 22.30, 
Zivnosteńska 110.90, Czerniowce 75 1/2, 
Austr. kol. państw. 26.55, Kolej południo
wa 14.01, Goleszów 154, Cement 75, Bro
wary 127, Alpiny 41 1/4-, Poldi Huetle 
144 3/4. Rima 130 1/2, Skoda 244 1/4, Sier
sza 10.10, Zieleniewski 13, Fanto 10, Kar
paty 28 1/4, Galicja 68.10. Nafta 37 1/4.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 3 lipca. (Tel. G. P.). Londyn 

124.22, N Jork 25.47, Belgja 355.50, Hi
szpanja 420, W iochy 133.85, Szwajcarja 
490, Danja 682 50, Holandja 1026.75, Nor- 
wegju 681.75, Szwecja 683.25, Praga 7o.50, 
ftumunja 15.50, .Niemcy 608.75, Wiedeń 
358.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 3 lipca. (Tel. G. P.). N. Joru 

4d7.i6, Holandja 1209.43, Francja. 1.24.22, 
Belgja 34.922, W łochy 92.78, Niemcy 
20.415, Szwajcarja 25.28.7, Hiszpanja 
29.60, Danja 18.195, Szwecja 18.175, Nor- 
wegja 18.216, Helsingfors 193.75, Praga 
164.56, Wiedeń 34.62, Warszawa 43 48

OPLOTY PR YW ATN E.
Lwów- 3 lipca.

Tendencja zwyżkowa.
WALUTY- Dolary tunery]r  8.88.00- -  

8.88.50, dolary f. Kanad. 8.82.00 —8.82.50, 
korony czeskie ‘ b.26.33- -0.26.50 I szylingi 
austr. 1.25.50—-1.26.00, leje 0.05.50-- 
0.05.75, franki francusk. 0.35.0u—-0.35.20 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.72.00, fun
ty szterlingi 43.40.00— 43.70.00, czerwień- 
ce ;,ow. za jeden 25 00—25.50.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00,
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.40.00—42.70.00, 10 rubli ros.
47.00—47.50.

SREBRO: Kor, lustr. 0.58.50— 0.60.00, 
5 kor. austr. 3.50.00— 8.60.00, flor. austr. 
1.75— 1.80, ruble rosyjskie 2.90—3.00, 
kopiejki za rubel 1.45— 1,50.

I
O G L e S Z E I l I f l . ,

POSADY POSZUKIW ANE.
3 grosze ja  wyraz- 1

URZĘDNIK drzewny poszukuje posady 
(placimstrztt) poa „Zaraz" do AdmiflŁtm- 
•<5ji. 5469-10

STARSZY pomocnik handlowy z branży 
futrzano konfekcyjnej" .poszukujo posa
dy. Łaskawe zgłoazeijiii do Adm.. ,.Han- 

a dlowiec". 5592-2

BYŁY kupiec poszukuje posady inkasenta, 
magazyniera lab t. p. Łaskawe zgłosze
nia do Adm. „Kupiec". 5598-2

FUWAN żonaty, bezdzietny, poszukuje 
posady dó/' koni wyjazdowych, może 
objąć posadę dozorcy- Wiadomość: Pa- 
niciWta I. 7. .Tan Tętnik- 5637

MAGISTER FARMACJI, katolik, przyjmu
je od sierpnia, zastępstwa w aptekach. 
'Zgłoszenia: Zarząd Apteki Jabłanów k. 
'Knl(>mvji.. 5628-G

I WOLNE POSADY.
10 grcaiy sa wyra*. 1

KAŻDY Folak powinien pisać poprawnie 
(ortograficznie); uczcie się więc listow
nie polskiej picowni Kursy buehaliaryj 
me prof. ii akulc wieża Warszawa Żóra
win 42. Zadajcie prospektów. 5043-14

Fi k MA jJnuToR" —  Lwów, Kope.nusa 
54. poszukuje samochodowych monte
rów. Refłatotaije tyŁ o na siły pierwszo
rzędne 5029-2

OGRODNIK młody, pracowity, uczciwy, 
energiczny o K-rumnych wymigeniaeh 
zostanie przyjęty zaraz na próbę. Refe
rencje poważnych osób przedłożyć Za
rządów dóbr w Krasowie. poczta Bródki 
obok Mikołajowa nad Dniestrem. Nie- 
uwzglęonione bez odpowiedzi Imortna- 
ojo Reja 7. parter lewy. 5627

I m ie s z k a n ia , s k l e p y .
10 bk>s*7 sa wyra*. 1

NA PIERWSZORZĘDNA prhcownSę kra
wiectwa damukiegu dwa lub tizy pokoje 
centrum miasta poszukiwane. Zgłosze
nia do Administracji (pod „Gracioza".

5603-3

ZARAZ do wynajęcia słoneczny frontowy 
jfefeablowany pokój. Gródecka 38, III p. 
Cena przystępna. 5615-3

OBSZERNY lokal fabryczny do wynajęcia. 
Wiadomość u zarządcy Ehrenpreisa, Po
tockiego 2r2. 5o4i

BARDZO elegancko umsblo „  an y pokój z o- 
sohnem. wejściem do wynajęcia. Sakra
ment ek 20, drzwi 4. 5616

DO WYNAaĘUIA dwa pokoje umeblowane 
na ibuiro. Plac. Matjatda 7, I- schody,, 

I. piętro, na lewo, 5o3o

D M  MŁODEJ b. aubtolueg damy postu
kuję pokoju z wiktam i opieką rodzinka 
przy intoMjp=nir«ji rocLaaKe- Wiadomość 
do Administracji pod „Opieka", 5626

I NACK4 I WYCHOWANIE,
10 groszy sa wyra*.

I KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy aa wyraz-

P R Ł l 1 A  R G.
6-te Okręgowe Szefostwo Budownictwa we Lwowie rozpisuje na dzień 10 i 41) 

lipca 1928 r., przetaig nieograniczony, a to: ;
I. na remont budynków wojskowych w Stryju*
a) magazynu przy ul. Drohobycklej,
b) budynków R. Z. Z.,
c) koszar piechoty 53 pułku piechoty na Podzamczu,
ó) ua roboty blacharskie w budynku Nr. 2 i 3 kompleksu koszar jak pod c),
e) na reińont magazynu przy ul. Lwowskiej (w robocie murarskiej i cie

sielskiej),
f) na roboty blacharskie w budynku Nr. 2 magazynu jak pod e),
g) na roboty ślusarskie w całym kompleksie magazynów jak pod e)
II. Nu reinout budynków W Gar-.izouie Lwów.
a) remont dwu stajen w kompleksie koszar 5 p. a. p. przy uL Gródeckiej,
b) remont W ojskowego Więzienia śledczego przy ul. Zamarstynowskiej, 

uiU'.) na roboty instalaeyjno wodociągowe w budynku jak pod li).
III. Na remont stajni i kośni w koszarach artylerjt przy ul. Dubowiecklej 

w Turnopoiu.
Bliższych inionnacyj udziela ref. bud. Lwów, ul. W ałowa li 16, III p., gdzie 

też można przejrzeć plany, warunki budowy, oraz otrzymać formularze ofertowe.
Wadjum w wysokości 5 proc. od sufny ofertowej należy złożyć w najbliż

szej kasie Skarbowej dla każdej budowy oddzielnio, zaś dowód złożenia dołączyć 
do oferty.

Oferty należy składać iv kancelarji 6-go Okręgowego Szefostwa Budownic
twa ia I) najdalej do dnia 10-go lipca godziny ,11-tej, ad II) ao dnia, 11*go lipca
godziny t I-tej, poczem nastąpi komisyjne otwarcie ofert w obecności oferentów.

Szef, Budownictwa zastrzega sobie wolny w ybir oierenta
6-te Okręgowe Szefostwo bud »w®.ictią L. 38J-/BUD/2J

1
KURS do ©gzŁm rm. kwalifikacyjnego roz

poczyna aię 0. lipca. Zgłoszenia dodńtko 
we do 5. lipca przyjmuje Zarząd Koła 
Lwów, Zknorowicza 17. od  5 do 8 wie
czorem. 55tS0-3

INSTITUT SUPBRIEUH THOHNigUB 
ET GOLONIAL.

Rozp. 15. ipaźdz. wydz. iiaż (2 i  3-Joi'.) 
Meotm- ulekr. ohem. satnoolt. przurnyzł. 
coalnnorc. kotoiMnliiy, rówU. przygtw. w 
i nku, przyjm. i do®od. war-k: życ.
progr. 5 la Quai d‘Am©rcoeur. Lićge, (Bel

gja). 5248

GRUNTOwNIE i skutecznie przygotowuję 
do egzaminu kwalifwcmy jnego. Zgłoszę 
nia: Lwów, Sobieszczyzna ł ,  Ir-spokto1' 
szkolny. 5608-2

]
FARGELE budowlaue ul. Grochowska i 

boczne do sprzedania. Dogodne spłaty. 
Wiadomość Cegielnia Tow. Terenowe
go, ul. Grochowska dolna lub biuro pl 
■Mariacki llTl. 5692-3

Ua MIENz jA, r.ołne oneszlkanie, norwocza 1 
ony komfort, slone-zna, do sp.zeaanft, 
Zgłuszenia do Adm-iniofcraoji pod pBtat*] 
róże . 5221 o

SPRSSDAM łub wydaieriv.r.ię z powodu 
cihoroiby bezkankure^cyjn-i zakład fryzjer 
ski męsko drunski na prowincji. Zakład, 
oraz mieszkanko ila małej rodziny we 
własnym domku za barda przystępną 
cenę Rbflekianct do Administracji pod 
Nr. 118. 5609-2

Najtaniej przerabia
k c k d r y , m a t e r a c e  w  jcunym dnia

k. m b m  lm ,  HOiterniKii i. fl
Telefon Nr. 5J-10. \

KUPIĘ auto ciężarowe ażywakm, w dotoijun 
stanie. Zgłoszenia pisemne: Ma/ksymiWau 

■ Tani, Asnyka 8- 5652 3

MOTOCYKL Pućh z wózkiem, ewtełnie dq- 
twy, okazyjnie sprzedam. Kosika, Gho- 
rąiżczyzny ?4. 564-9

AMBRYŁf ŃSKI szafikowj kufer podróyu i 
(Schrankkoffer) mało nżywany, okazyj
nie sprzeda wytw. ryrń..«lodl. Kupczyń- 
ski, Sykstuska. 18. 5646

KUPIĘ dużą, lodownię-, lodownie t ) mi o 
żenią lodów i stoły ogrodowe. Fr. Mo- 
szkowicz. Lwów, Kołłątaja 2. 5647-2.

FARTEFIANY, pianina, haimonjun: piedhr1 
szorzędnych fabryk, na różne ceny z 
gwarancją opi zadaje możliwie najtaniej 

i  wypożycza: HANAK, PołanUr1 eo" 41,
I. piętro- 5P43--10

FIRMA JHOTOR“  —  Lwtjw, Kopernika 
54. ma do sprzedaniu prawie nowy sa
mochód „Morris". 5680-2,

TRAWERSY, szyny, kamień, 'ruty, szu
ter du betonu i  hasz z rozbiórki okazyj
nie do sprzedania. Gru-z suchy bezipłrt 
nie do zabrania. Iny ów. Dworzec Głów., 
f W a Ł  5611-J

PARCELĘ waglednie m i , doen 1. mpię 
natychmiast. Okiolim obojętna. „Eme
ryt"; do Administrac;. 5624-3

I
*" KOftyiFONDENCJA |

12 groszy za wyraz* 8

N l£ iUuGĘ, kolega wyjechał. Riko- 6648

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra? I

7.1 LŁMIANK4 —  p. Hrebonów). Pen
sjonat: „M oja" poleca pokuje z wiktem 
wyborowym. Zgłoszenia: Martynowski,,, 
jiensjonat „M oja", Hrebonów. ,

WIŚNIE hiszpańskia 16 zł. 50 gr. wysy '
łam w 5 kg. koszykach franko za zaliczką. 

A. Wenkert, ekspoirt owoców, Zalesz
czyki. 5647-3

SISEHE BADIAN urodzony w  Borysławiu 
1901 unieważnia Fsi«iiżeczhę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Stryj. 5696-2

UNIEWAŻNIAM weksel skradziony dnia 
28- zm. podpisany ,,Sal imoti Leib Zu- 
ckerberg", ostemiplowany na kwotę 500 
zł. in bianco, ostrzega przeo nabyciem 
tego wekslu Ire Kurz. 5596-2

ZAKOPANE willa „W iklorja* na uio .se 
do Sanator. nancz. poleca pokoje z ca
lem utrzymaniem po cenach ja rd io  
umiarkuwanych. 7250-3

GRYMAJLO DMYTRO, iur. w  r- 1902 w 
Hubreżach, unieważnia agubiouy doku 
inent wojskowy, wydany przez P. K. II 
Stryj. 505i;^

PORONIN kota Zakopanego. Pensjonat 
„DANULKH". Ireny Kii-la.rowtj. Willa 
Alojzego Guta nr 6, poleca poknję slo- 
necznc z werannami, z widokiem na 
Ta*ry. Wikt domowy, pięciokrotny, obfi
ty, wykwintny. Obiady wydaje eię i dla 
rość; poza pensjonatem. Ceny utmar-J 
kowane. Położenie wilM wrocre. tuż obok 
jfasu. 5639

KAWIARNIA I RESTAURACJA pięknie 
urządzona w Zagłębiu Naftowem, do wy 
dzierżawienia- Biuro Pośrednictwa, Dro-. 
h-rłm-z, Piłsudskiego 2. 5640--

TUGHOI.CA koło Skołego, letnisko, puaeta, 
teleg.af w miejscu, połficiendt aptoibusw 
we. Pokoje z calem utrzymwiiem źanłS 
do wyna.ęcift. Z listami Zafji 'Burcem*, 
rwrwica 5601-3
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J e d y n i e praw dziw e
Dbajcie o swoi* zdrow ie i
„Szwajcarskie gorikie sio ło  s  kunu-tkiat,"

Regestr. Min. zdrowia Nr. 400 
leczą, choroby żołądka i kiszek, obstrukcję, 
kejmieuie żółciowe, działają, przeciw nad
miernej otyłości, regulują przemianę ma- 

■terji i pobudzają apetyt. 491-i 
SPRZED A.JĄ APTEKI I DROSKRJE. 

Fabryka ehei farm. A- GĄSRCKI I SYN 
w Warszawie.

Skład fabryczny na M łopołsirn: ( 
LWÓW. Sobieskiea' 15 (baczna Halickiej).

FftAKCISZ&K NIEWCZYK
Lwi'w ul. Biódacka Sb.

Tel. 25 ’ 6 
Krajowa Wytwórnia In

strumentów mn ycznycb 
poleca pierwszor ędne in
strumenty własnego wy
robu pod gwarancją po 
cenach p-zys ępnych na 
warunkach d. godny b.

Przejmuje naprawy i 
przeróbki.

Zawodowi mnzy-y o- 
trzymują opust.

Humor.

FAŁSZYWA PAŁA RADJOWA
—j Usłyszymy .Tkraz wielką schnę mi- 

ł®ną z Tristana i Isoldy.
Głośnik: „Nie . będziesz pożądał fcopy 

'bliffliieigo twego, Mii. 'wołu.Wni osła jego‘ ”.

C h c t r y m  C i e r p  ą c y m
Ptmao w wszelkich wypadkach chorób

także przy zastarzałych, uporczywych choroba h  i c !er- 
pieniach, częściowo takich które uznano już z^ , nigule- 
czalns i ,ir y  k .ó ych inne zabiegi pozo fały bez rezul
tatu — dzięki mym od szeregu at wielokrotnie wy- 

próuowanym nieszkod iwym metodom leczenia. 
Dok’ ad n j stwierdzenie choroby jest. gwarancją pewuego 

sukce-u leczenia.
MnóAwo listów dziękczynnych, wśród aich zaś w ielki 

ilość sądownie zbadanych, stawiam do dyspozycji.
Badan e moczu i plwocin.

Przyięca : w  dnie powszedn e, n euziolne i św  ęta.
K. S i -^ W .K  — zakład Przyrodniczo Leczniczy 
„NATURA* Królev/ska-ł{nia, W o In o » i ‘ 0, za 

ulicą.. Szpitalną

Marka Gwiazda Marka Gwiazda

★
Pccf zasiewy 

jesienne
jest o a jte ń szyjrr i n a j z u p e ł n i e j s z y m  

n a w o z e m  f o s f o r o w y m

J ó z e f  y f a r r a c h L w ó w
K o ś ć  u ■ z k l  + S

CHOROBY WiłftlifiUOSN™ i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną lecay spe
cjalista Dr Frisch. Wałowa 11. T-t 53-50

KUTY polecają się jako sympatyczne let
nisko i uzdrowisko nad rzeką tlzjBpio- 
szem- Klimat łagodny;, dużo słońca, 
rządkte opady atmosferyczne- ,.Kuly to’ 
polski, Meran" Mie-szkajr dużo, cęńiy u- 
miarkowane, WszęlBjoh informacyj u- 
dziela Magistrat. 5435-5

L. 1694
Gmina chrześcijańska w Ba rysi;, win

ogłasza niniejswm

jrzMri Ci. Mn
r.a wydzierżawiał A- alba sprzedaż ahnorb- 
cyjuej fabryki gajmliny w Borysławiu.

Oferty należy uądsyłać w zamkinę 
tych kopertach z napisami: .„Oferta na 
wydzierżawienie względnie kupno gazojfj 
uiarni“ do dnia 15. września br„ poczem 
dnia 15. września o godz. 11-tej zostanie 
przeprowadzone otwarcićAofert.

Złjfeąd G-miny zastrzel# sobie swo- 
bodny wybór względnie nieuwzględnieni^ 
żadnej ofeiiy. Równocześnie zaznacza się, 
żo w razie przyjęcia przez Zarząd jednej 
z  ofert, uzależm-błićm będzie prkeftrowa- 
dzen.ic transakcji od zatwierdzenia od
nośnej oferty przez. Władzę nadzorczą.

Reflektanci mogą oglądać objekty od 
dnia 1. lipca br. począwszy w godzi
nach oef 1.0-tej do ,12-1 ej pAtołdiiflBtj 
agłoszeniem się w biurze Gminy chrześci
jańskiej, gdzis- otrzymają bliższe wyjaśnie
nia co do waminków dzierżawy względ
nie kupna.

Borysław, dnia 28. czerwca 192S. |  
Naciohiik Gnjjny chrzęścijańskilj 

5002-3 Ink. Roman Machnicki na. p.

in s e ru jc i* w  
G a ze c ia  

P o ra n n e j

• O u y n e  n a  2 ł «  d r u g i

Samochody „ P R A G A ”
4 -o s o b o w e  4-dr<gwiow*d z 2 kołami te- 
z&rw., l. sMacja B sę ha, kryte skórą, emaljo- 
w ne Duese Zużyeis b nzynj? 7 Ltr, na 100 kil- 
R e p r e z e n t a c j a  L w ó w ,  J a g ’!@ IS © ifrs k a  7 .  
T e l .  3 0 5 .  O o s ł a w a  n  ? t y c h m f a n t  s w a .

CnOERsKIK, studenckie czapki L. B. ha- 
pak, Lwów, Legionów 3. 5312-45

DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH! Kostiumy ką
pielowe okazyjnie, poilcżoohy, kombina
cie — - tanio- Licht, Hetmańska 22‘.'"

Specjalista chor. w en ar., skór. i kasmet. 
DR. HENRYK SPUND-FISGKER

b- długoletni lekarz (asyst-), klinik Derma to- 
i j l  ■" Berlinie Pradze i Wieduin, wrócił 
z zagr. i ord, od 9--1 , 3— /. PI- Marjacjłi 

10/11 p., U. weiście ul. Sobieskiego 2. 
Tej, o i— 68.

Pecrekalni-i sa-î rnłkowa. ir,r'7 Z

S jjii i ń a ż  na dogodne sp ła ty I
Maszyny

do szycia
Sram tfjiy 
Rowery 
Wirówki -

meczne
i części skłatlcwe tychże 
Przybory bo kawieerymy t robót ręcznych 

W łasny w ar3 ist nap *aw

iietsadsr Kiion
LW Ó W , U L . W AŁO W A t i a.

Mai? gaspccarstwo
wfejsia^ie

trzymorgowA* ogród sad. — staw — obok 
las, budynki murowane, urocze polóżenje.t 
bfflRo (..wowa —  do sprzedania lub zamia 
ny na realność we Lwowie. Zgłoszenia 
u^idiwokafa Dra Grzesika, Lwów, Bou-rlar- 

da 2. 5625-2

MAG1STR 4 J.' MLśiSTA BRZEŻAN 
|. 4519/2S.

Brzeżany, dnia 23. czerwca. 1928-
Magistrat .Miasta Btzeżan oęłas^ia na 

mocy uchwały Rady miejskiaj z unia 23 
oŁtrwoa 1926

KO NKURS
na posadę mie, dego inżyniera bndowla- 
ao-drogtcweBo, n1’ ar aj imion eao dokiaamio
także z Indową wodociągów i Kanalizacji.

P o d a n ia  n a i e r y  n d o k u m M ito w a ć  d o w o 
d e m  o b y w a te ls tw a  jiolfekiego, n k o ń c z o n ia  
w y ż s z y c h  s tu d ió w  t - c h n ic s n y c h , o d b y c ia  
p r z y n a j m n ie j  3 -le fn is f p r a k t y k i  i n io p r z e - 
k ro c zo n e g a  40 r o k i . ż y c i a .

1 fpo*aj -ans wedtng mn owy.
T e r m i n  d o  w n o f „ c n i a  p o d a ń  1 .  s ie rp n ia  

1S2P.
Poćai c będzie nadaną na rasie uauwizo- 

ryozuifc, a po roku zadawalającej stnżby 
aastąnió może stabilizacja.

Kandydaci i bzx rutuieni z ceramiką 
(dachówki, dreny) będą mogli otrzymać u- 
boiszmp zajęcie. 5614

Burmistrz: Stanisław Wiszniewski.

CENY OGŁOSZEŃ.
Zn wiersz l.szpaltowy milimetrowy 

(szet\ 30 min ) ogłoszenia zwyLłe za tek
stem 12 gr., za wiersz 1-szpaił. m iliinc 
trowy (Szer. 60 mm.) nadesłane 3ó gr., 
za wiersz l-szaplt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po krrniec 40 gr.. za wigrsz
1.szpalt, milimetrowy (szer. 60 min.) w 
tekście (kronika, repertu tr, dział ekono.

miczny itd.) -10 gr„ za wiersz I-szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz i-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłuszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż sa słt.wo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr,, prywatne za sło
wo 12 gr., dla noti sebnjąeyclr pracy lab

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cala strona trketowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (l.sza) 570 zł. Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — 
ogłoszenia |r-’ ntlejsco zasfrzeżnnent, ogł't 
szenia osobno stojące, i bez nnniern Joli- 
M m j  25 proc. Odpowiedzialności za ter- 

i minowy drak nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonlfikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lanić-?  (szpalt), tctslo  m na 4 tamy 
(szpalty).

> PFENUMI.itATA inlesłęeznat 
ż  dostawą na miejsce lob prze-

syłką pocztową . . . .  zł. 5Ju
Bez dostawy . • . .  , > ,  zl. 4.8"
Za granicą    , zł. 7.00

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPGŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO^ yyc Lwowie. Odp, red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


